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PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV u.ni, ~RODA DNIA ~ WRZEANIA 1948 r. Nr 246 (1181) 

Biei c·e ·zadan.ia Parti• 
w zakresie Polityki gospodarczej· i społecznej na . wst 

Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
ng przeszkody zdawaloby !li~ nie do przezwyci~e Ta ocena jest niewątpliwi• slus:mał Nie-I dokładnie uświadomiły 1obie, jak przebiega 
nia. Bra.kowało na.m jakiegoś nieuchwytnego na- wę.tpliwie został zrobiony ~ 1kok naprzód. podział klasowy na .wsi. Trzeba., aby pojęcie 
pozór ogniwa., które by w sposób iywy i przeko- Chodzi teraz 0 to lłeby tego dorobk11 nie zmar- lliednego, łredniego chłopa i wyzyskiwacza. wiej 
nywują.cy świadczyło o nierozerwalnej łłCZJlo- nować teby na ;odstawie doświadczenia pracy skiego, wiejskiego kapitalisty stały Bit jasne. 

Uclnra.łJ' lipcowego Plenum Komitetu Cen­
tr&1ne10 nauej pa.rtii odbiły 11t 1tośnym echem 
na wal. Postawtone prau Upcowe Plenum 1 ca-
1' ostrokif zagadnienie walki klasowej na wat. 
:pomoC)' biednym 1 średnim chłopom, ogra.nicze­
nie wuostu WTZ:vakiwa.czy wiejskich i 1&gad-
nii-nie 1oejall1tycznej perspektywy przebu-
t\owy wsi popues wszechstronny rozwój 
1p6ldsl.elcs0Ac1, uspołeczni.en.i" podstawowych 
'rodków produJrcji 1 llkwidacjt. elementów ka­
pita.Ustycznych na W81 - wszystko to znalazło 
uerok1 odzew nie tylko włrcld aktywu wiejskie­
go na.szej pa.rtii, nie tylko wśród aktywu SL, 
PSL, PPS, dzia.łaczy 11amopamocowych, dziala­
cr.y spółdzielczych, aktywistów oliwiatowych · i 
td„ a.le także w szerokich masa.eh chłopskich. 

Można. śmiało powiedzieć, że od czasu Re­
formy Rolnej żadne uchwały naszej partii nie, 
wywołały ta.k 'Wielkiego zainteresowania. 1 ta.k 
wielkiej aktywności na wsi, jak właśnie uch)'fa 
ly nas.aego Plenum lipcowego. 

Zagadnienia walki klasowe.1 n& wsi t 11.gad?lie 
nia. socjalistycimej przebudowy rolnictwa były 
ł.yWo 1 gorą.co dyskutowane na. tysiącznych ak­
tYWach partyjnych poWiatowych i gminnych, na. 
aktywach SL 1 PSL, na. zebraniach Samopomo­
cy Chłopskie}, a. jednocześnie stały sit te za­
gadnienia najważniejszym tematem dyskusji i 
rozmów w środowisku Wiejskim. 

Nic w tym dziwnego, gdyż po ras pi~y 
zagadnienie walki klasowej na. wsi i dróg roz­
wojowych rolnictwa. stanęło w sposób jasny, 
zmuszający nie tylko do zastanowienia si,, ale 
i do ustosunkowania. sif. Uchwały Plenum lip­
cowego poruszyły wieś, wywołały wielki wzrost 
aktywuości, rzuciły świ~ tło na wiele dotych· 
czas nieznanych bol1tczek życia wiejskiego, po­
stawiły w spoeób jasny cały szereg, dotąd nie­
i.:nanych zagadnień i problem6w, ujawniły ca­
łą głębokość różnic klasowych na. wsi i cale 
niebezpieczeństwo działa!no§ci wroga klasowego 

Aci rewolucyjnej teorii z rewolucyjną praktyką.. ' ·e w ci okre któ mi- Jest to tym konieczniejsze, że bardzo ezt-
Czuliśmy to sami, czuł to nasz a,ktyw terenowy partyjnej w terem ągu su, ry sto w tych sprawach w terenie panuje niezro-
i oto teraz tycie rozwiązało ten trudny problem. ną.ł od lipcowego do obecnego Plenum, sprecy- zumienie 1 wielki zam~t pojęciowy. 
Dokonany został jakiś skok, który wprawił w zować stanowisk.o partii w najważniejszych za.­
ruch setki umysłów, który zmusza. do myślenia. gadnienia.ch odczuwanych przeł: teren, ja.ko nie-
1 formułowania., który wyzwolił wielkie· za.pasy zrozumiałe, względnit1 niedostatecznie jasne, i 
energii twórczej naszych towanyszy. Ma.my wytknąć konkretne zadania. partit w za.kresie 
tu wiele błędnych ocen. duto chodzenia. poo- I polityki gospodarczej i l!połecznej n& wsi. Cho­
macki\, szukania. nieistotnych prz:yczyn tego I dzi tera.z o to, żeby uniknąć bł~dnych ocen, 
czy innego zia.wiska. 1 fałszywych wniosków w chodzenia. poomackll 1 fałszywych wniosków, 
wielu sprawach. ALE JESTEśMY PONAD które za.mze na. pocz~tku powstają wtedy, kie­
WSZELKĄ WĄTPLIWOśO NA DOBREJ DRO- dy przed putią. staje nowe, wielkie, mało jesz-
DZE•'. ci:& uświadomione zagadnienie. 

1. Zagadnienie walki klasowej na wsi 

Kogo uważamy za biedne­
go chłopa? 

. Za biednego chłopa. uwa.żamy takiego gospc.­
darza, który nie może wyżyć z własnego gospo­
darstwa., któremu nie wystarcza własna. ziemia, 
własny inwentarz, i który musi zapożyczać się, 
popadać w zależność, pracować na. obcych, po 
to, żeby nie umrzeć z głodu. 

Oczywiście, że ta. biedota, której położenie 
jest najtrudniejsze, której poczucie krzywdy 1 
wyzysku jest najgłębsze, a poczucie konieczno­

Na wszystkich zebraniach, n;i. ktOrych oma.- tl' wyzyskU najemnej siły roboczej, fakty ol- ki zmiany obecnego położenia. najostrzejsze, 
wiane były uchwały lipcowego Plenum 1 gdzie brzymich haraczów, na.kła.danych na. bieda.ltów oczywiście, te ta. BIEDOTA J'EST N AJBLit­
występowa.ł w iych czy innych pastacia.ch wróg lJrzy wypożyczaniu musyn rolniczych 1 konl, SZA KLASIE ROBOTNICZEJ", STANOWI JEJ 
klasowy i niegający mu ludzie, wsz~ie w ta- hara.cŻy za wypożyczania mas!yJI., ·ktore ba.rdzo BEZPOśR.EDNIĄ OPOR:FJ NA :WSI. 
ltich wystąpieniach czerwont nicft przebijało cz~sto zostały po prostu W711Zabrowa.ne bea: K 
Sit Jedno twierdzenie: żadnych tytułów pr&WJt7Ch, fakty nie pła.eeai& OgO Uważamy za ·śred„ 

„N& wsi nie ma. kapitalistów, nle m& ~- poda.tków 1 przerzucania ich ci@i:am n& biednych niego chłopa ? 
11kiwa.cey, nie ma. bogaczy f biednych - llł tyl- I średnich chłopów, fakty opanowywania spół-
ko prl\Cowici i nieroby". Znamy skąd iną.d te dzielń i wykorzystywania 1tanowisk w llp6ł- Za. 81-edniego chłopa uważamy ta.kiego gwi. 

twierdzenia z walk klasowych w mieście. Czyt dzielczo~ci dla przechwrtyw&ni& na,feenniej- spodarza, który w zasadzie może wyżyć z wła­
ka pita.li~ct 1 fabryka.net nie mówili tak samo, szych deficytowych towarów, dla nlejlopuuesa- llnego gospadarstwa, z własnej ziemJ. z własne­
ceył Die twierdzili, .b do Wlł~ego doszli nta nawozów sztucznych do błedot7, takt)- prse P inwentarza 1 który nie ucieka się do WY'Jlll'­
wła.snt Pr!l.Cł i ~łkiem, bez wyzyskiwl\IliĄ chwyty-wani kredy,tów przeznaczonych· przez sku innych. Ten •redni chłop Jest ciągle i ata.. 
innyd!. i ie kddy ma. i. 1a.me możliwości co 1 Rzlld dl& biednych i łrednfch chłopów, takty 1• zagrołony, gdyj nieubłaga.ne prawa. rozwoju 
oni. liehwy pieniętnej, lichwy siewn~j, fakty •ma.- ekonomicn.ego rujnują. jego gospodarkt. Tylko 

.Ta.mym jest, te wzystlde te twierdzenia • domego ipekulaeyjnego obniżeni& ee:a zboh po- nielicznym 6rednim chłopom ndaje się wzbogaci6 
b _,_ nitej granie 1111talonych przez Rz•d itd. 1 przejM do rztdu wyzyskiwaczy wiejskich. 
r-„ kapitalistów na WBi, o nieistnieni11 po- .,, WiększoSć ich prfd.Eej ezy pójniej nleg& l'Uj-

dEia.łu klasowego, m&jł na celu op6tnienie for- Wtedy, kiedy te ta.ką padały • fmi91111Jlll nacji, a gospodarstwa łredniorolne, czy to :up. 
mowa.ni& Bit awtadomoAet, odrtbności łntemsów padaniem wyzyski.wa.cą, wtedy na zebrania.eh popnres klfllk:ł ływiołowe, ł!t.'! przez dzia.ły ro· 
klasowych biednego 1 łredniego chłopa, opół- bogacze wiejscy 11puszczal1 rłowY, wtedy Die dztnne, łłtaJt lit prfdzej ezy pó!nlej gospodar. 
niooie Uświadomienia. 1 zrozumiem.a k6deł krzy mieli co odpowiedzi~ wobeo rllclmnku eit!kich stwamt małorolnym!, gospodarstwa.mi biedoty, 
wdy wyzysku, których on dozna.je 1 Uniemożli- win, wytaczanego przeciwko nłm, wtedy pry- W wa.runka.eh Demokracji Ludowej ltzą.d 
wienie przez to prowadzenia zwycięskiej 1 sku- Eka.ły Ja.k bal1k& mydła.na wszystkie gada.nła. 0 broni łrednlego chłopa., podnosi jego stan mate­
tecznej walki • tym wyzyskiem, przedłu.ta.jąc tym, te nie ma. na ml kapitalistów, że nie ma. rialny, hamuje proces jego degradacji, ale po. 
jak długo się da., stan, kiedy biedny 1 81-edni na wsi boga.tych 1 biednych, ie nie ma na wsi wstrzymać tego procesu całkowicie i ostateczni, 
chłop prowadzony jest DA. pasku przez gąrstkę 'W1Zysku. nie jest w stanie, dopóki trwa na. wsi 'WYZY!i'k 
\'l'iejskich wyzyskiwaczy 1 ka.pita.list6w. Zada.niem naszej orga.nfzacjl partyjnej jest kapitalistyczny, 

1 
Na. olbrzymieJ wi•kszo~ci zebra.11., kt6re mia- na. fali wielkiego poru i któ lały Dl , d · hl ' 

" szen a., re wywo atego •re ru c op .Jest zainteresowany w Ji. 
ły miejsce po Plenum lipcowym wystąpienia na. wsi uchwały lipcowego Plenum - nie szczę- kwidacji wyzysku kapitalistycznego na wsi, w· za. 
wroga klasowego o rzekomo klasowej jedności dzić wysiłków by budzi· „ świ'adomoś" klasow„ t ni • , " " „ a.mowa. u rozwoju kapitalistycznych elementów wsi, o braku kapitalistów 1 wyzysku, spotykały biedoty i średnich chłopów, by izolować od re- i wkr i i d 
się : m:i: ~ h~~rdp6ym oporem ze strony bied szty wsi wiajskich bogaczy i wyzyskiwaczy, dowy. ~~=~~ w;R~a.D~~g~i:~~~li~;~n~J~~~u 
nyc i e c c o w. rozbijając kłamuw, legend' o rzekomej jednó- NIKIEM KLA · 

Cytowano niezliczone fakty wyiysku 11pr&- Aci wsi. w tym celu trzeba, teby partia., a w SY. ROBOTNICZEJ. · 
wianego przez bogaczy wiejskich na wsi. Fak- szczególności organiza.cj<l wiejskie i aktyw (D 
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CK.W PPS wita powrót tpw. B. Bieruta 
do czynnej pracy politycznej 

""'. dołu 6 bm. odbyło s~ę posiedzenie Pre-, ł po d~kusjl, po~ięta została Jednomyślnie' zydenta RzeczypospoilteJ tow B 
1 

,_ 
zydmm Centralnego Komitetu Wy,konawcze- następuJąea uchwała: Bi • · o eswwa 
go PPS, liomisji Politycznej CKW oraz se- Prezydium Centralnego Komitetu Wyko- :uta, :o czynnej i kierowniczej pracy w 
kretariatu Ge~e~alnego Partii. Przewodni- nawczego Polskiej Partii Socjalistycznej, po ~'ta :b:o P::~l'2:.m Y w :~e~e~u z~:tio~e­
cz.ył tow. Kazimierz Rusinek. zapoznaniu się z przebiegiem f wynikami kie d . as . ro mczeJ za a w el 

Po zagajeniu obrad ~rzez Sekreta.n• .Ge- obrad Plenwn Komitetu Centralnego Pol- j omosłośct pol~tyeznej. 
neralnego PPS tow. Jozefa Cyranldew1cza ski·ej Partii Robotinicze,i, uinaje powrót Pre D~ugoletnł, wybitny udział w walce pol-

Przed burzq na kongresie w Margate 
Brytyjskie związki zawodowe szykują się do ataku 

na rzqd Attlee - Bevina 

Olbrzymie znaczenie uchwał Plenum lipco­
wego czują wszyscy nasi towarzysze. Oto jak 
np. pisze o tym, w sprawozdaniu do Komitetu 
Centralnego jeden r Komitetów Wojew6dzkich: 

,„zastana.wialiśmy się cz,sto w jaki sposób . LONDYN PAP. - W poniedziałek r':>zpocząl I swym :porządku dzie.nnym et11.rah1. eię wyelimi 
mozna wzbudzić w masa.eh członl!;owskich ~śród 61ę . w Margate doroczny kongres brytyjt;kkh nować wszystkie momenty polityki między,1a­
aktywu partyjnego trwałe i rzeczyWiste zaintere związków rzawodowych, na który przybyło po rodowej. i ogranii.c~yć tegoroczne dY6kusje na 
sowanie dla. tagadnień politycznych, ideowych i nad ~OO delegató~. kongresie wyłąozirue do zagadillień gospoda.r­
teoretycznych i wcią,ż napotykaliśmy w praktyce W1elu <Lel.ega1.?w 'll'a kon·fJH!tll wyrata ~we c.zych wewnętrz~: an.gi.elsiklich. Cąly wysiłek 
•---------------=--=--:.:...:~.:_:ro.:;,:z.cz::,:ar:,o;;;,.::,:wm~l~e::,_:z:e...:,ra:d~.a~.;!g~ło:_:w:.;n'.;.:a!_k!:o~n~g~r;::e:s;::.i~w ra ~y kong·rf;S>U Hiz1e w kierunku, af>y przeko­

nac d:e'legailow, że podniesienie .za.robków ll'O-

sk~eJ k!asy .robotiniczej, stałe f czynne współ 
~1e w pracach nad jej zjednoczeniem, 
wielkie zas~gl w walce o NiePodległość i ro 
la w budowie Ludowego Państwa Polskiego 
jako twórcy 1 Prezydenta Kra.:Jowej )ład; 
Na.rodowej, a .następnie plerwszego Prezy­
denta Odrodzonej RzeatypospoliteJ - czy. 
nią z osoby tow. Bolesława Bieruta symbol 
P~zodownict~a klasy robotniczej w walce 0 
Ntepo?J.egłośc narodową f Socjalizm, symbol 
lednoset mas Pracujących i narodu. 

Prezydlu!" CI~W PPS, wyrażając przeko. 
nanie całeJ Partiii, rade będzie powitać na 
Kongresie Zjednoczen1owym kandydaturę 
tow. Bolesła.wa Bieruta na przewodniczącego 
ZJednoczoneJ Partłl polskiej kla~y robotni. 
ezej. 

J d I • t f · b , k , f k h botniczych jelit w tej chwili .niemod:Liwe De· e n. o I V ro n t ro o t n I o w ra n c u s ., c -legaci z.wi~'lków zewodorwych zgadzaj!\ ~ę .;,,. 
pewnej . m1"."ze i tym pu'lliktem wi'dzen1a, ale 
domagają się od rri:ądu, aby wp.rowadzil śoisłą 
kontrolę ce.n i ograniozył dochody prywatnych 
kapi1alistów. 

zmusza rząd Schumana do ustępstw 
PARYŻ PAP. - G~eralna . Konfederacja\ z wz.rostem drożyzny w wysokości 3.000 fran­

P:acy (CGT! we FrancJ1 op~bl!kowala komu- ków. Ki,erowniotwo CGT wzyw·a wszystklch 
nikat, w ktory~ p~dkireśla, ~e enez:gicmia po· robo.tniJrnw, ażeb:y wystąpili z żądaniami wobec 
fita.wa robotnikow 1 wzmagający się <l"U<.h ie- swoich pra<:Qdawców wypłacenia tej różnicy. 
dnośdowy ik'1My ro-bo1niczej Francji .zmu.s.l ł Brnro C:~T ~lee~ kie.rownktwu ogólnej Jton­
rz:ąd do ustępstw, którego pierwszym wy:n.:- fede.rac11 ~wią'lik.oyr zawodowych Iobotn!ków 
kiem jest J!>Tzyznan!ie wyrównanii..a 2.500 f.r. do ~lny~, a~e?y za~ąda1li od 6Woich prac )rląw­
miesięcznej pensji. Komunikat CGT zaznac.za cow r~wni~z ~~lej kon;ip~n~aty. Komunjkat 
· d ik · . zapeW111Ia rowmez urzęcm1kow o 6w01m pona.r 
~=wn~ • zeh w.szJ:01e or_ganiza.cje związków cm w kh wake 0 wyrównanie pensi; .., :zwią 

o owyc .za 1a wvrownarua w Zwid.z.itll ii.ku :z rosnaca drożyzną. 

* * • 
Po posiedzeniu Komisja Polłtyezna. CKW 

PPS. w skład7.ile ttow. Józefa Cyrankiewicza, 
Wd,elu delegatów ~owłiade ostr11 krytykę Kazimierza Rusinka, Henryka Swiątkowskie 

rady kongresu za zbyt eła·be popi-eranie !:Il.te- go, !Jskara. Lange i Adama RiapacJdego uda· 
resow r?bo;tmczych i ~ politykę, Mącą .na ~ę- la się do Prezy<fenta RzeczrnospoliteJ 1 Se­
kę ka.p1ta1J.Btom brytyjsk,jm d między111a.rodo- kretarza Generalnego PPR tow. Bolesława 
wym. Bieru~a ~e!em zakomunikowania mu treści 

Jutro wygłosić m.a przemówienie m.iin:'l!•u pownszeJ uchwały, 
go!;po.dark~ Cr.ipps. _Po .i~lprdzelmówi6'eniu r·;z Tow. Bolesław Bierut wyraził przedstawi 
pocznie s111 dyskus3a i wie u e egat w ł 1 -

, 1... • • przy- c e om PPS J>Odzi~kowanle za zaufanie, któ. 
gotowuje się do 05~„ Jc.ry,tyl(. J)Qijty:kJ. .11os- rego dowodeiu ;fes~ :p.chwa.Ja p ~ 1„ .... .oadarc.zej rządu./ ~ _ CKW ppa . ren--
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achinacje Anglosasów w sprawie Berlina Schu 
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• an nie uzy1 
votum zaufania 

Kulisy wydarzeń na terenie rady miejskiej byłej stolicy Rzeszy 
PARYŻ PAP. We wtorek w godlJ.nach wie 

czornych premier Robert Schumui .tta.nąl 
przed Zgromadi.eniem Narodowym, prr.~ta 
w1ając ~kład nowego ri:ądu i precyzujĄ<! jego 
program. 

BEF.LIN PAP. WydarzE:niom z 8 wrze~ia 
na terenie rady miejskiej Berlina niemiecka 
prasa demGkrat cz11a poświęca wiele uwagi. 
wskarując na to. że istotn~ ich przyczyną 
było twotanie po~iedzenia rady miejskiej, ce 
Iem dokonania 0statecznego rqzłarou w łonie 
berlińskiej rady miejskiej, Chęć rozbicia ber 
Hńskiej rady miejskiej w chwili tOC'Lących 
!!li~ obecn!e rozmów gubernatorów wojsko­
wych, wskazuje na zdecyd~waną wolę reak­
c~·jnych kół niemieckich niedopuszczenia do 
n>ią9nięcia porozumienia w sprawie Bl"rlina. 
Frasa post~powa podkreśla, że robotnicy, któ· 
rz~· zgromadzili ~i~ wokół ratusU\ zachowy­
v:all i:-ie spokojnie, a mieli tylko 1am1ar dorę 
czyć c„łonk0m ndy miejskiej memoriał z po 
itulatami w sprawie pomocy zimowej itd. 

lina. Inny członek SED Matem oświadczył, I jedność waluty oru zaprzestanie wszelklt>­
że SED pragnie nowych wyb':lrów w Berlir>ie go rodzaju represji, słosowanY<'-h w zscho­
pod warunkiem, że przywrócona toFtanle dnicl1 'lektora.eh Berlina. ,Jak w o.c;tatniP.j chwili dowiadu1em 

!~. Zer<>madz:eniP rarodowe o<lmówiło Schu 

Robotnicy Kanady przeciw imperialistom ~~owi votum taufania, węksiością d~ gło-
OTTAWA PAP. w związku 7- dniem pra· nie.ł f.) obronę niezależności Kanady przed Czechosłowacja - Bułgańa 

cy, który przypadł na 6 września. komitet wpływami imperialistów oraz podregaczy wo podpisują umow~ o ubezpieczeniach społecznych 
wykonawczy Postępowej Partii Robotni- jennych z Wall-Street. PRAGA PAP. Jak donosi ~geń-cja CTK 

czej Kanady <Jgłosił odezwę do wszystkich Komitet wykonawczy ~aca ~i· do robo- minister opieki ~połec~ej Er~a:i udał 6ię w 
pracujących. Odezwa wzywa robotników, by . . " . wt~rek do Sofh, gdzie podpt!lte czech 
się zjedl'l()czyli dla walki (\ postęp, pok6j, trukow z ~pele~, by ws~ępowa.li w ~~reg.i wacko-bułgarski ukł!ld o ubei:pteczeniach 
demokrację i socjalizm. Kom itet. wykon;Jw· Postępowe3, Partii Robotniczej, która dązy d') społecznych. Mln. Erbatt weźmie r6wniet 
czy wzywa masy praCUJ<lCE' Kanady do wal· utworzerua w Kanadzie rządu, wyraźającego I ud-i;iał w uroczystościach butgarskie<J(! 4wi~-
ki o podwyżkę plac i obni~kę cen, .lak rów- •interesy mas pracujących. ta narodowego w dniu 9 r-ześnia . 

Na konfereneji prasowej członek rady 
miejskiej i: ramienia SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzom zagranicznym i nie­
mieckim wyjaśnień o rozwoju wypadków na 
ł.ereniP magistratu. oświadczając m. in„ że 
przyvródcy obecnl".I w i ksz'.>ści ma<.(istratu 
prowadzą poUt~rkę rozłamową, podykto.,,:ana 
obA • ą f)l't<;'d poro<umieniem w ~nrawie Ber· 
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o podz·a1 o 
Państwa marshaHowsl(e n'e mee• d lśt o aar0tumienia w s 1rawie pe działu „ ~arów'~ marshalłowskich 

I 

Przed pogrzebem dr Benesza 
'PRAGA PAP. - W środę 8 wrześni.a cz.e­

cho6łowackie 'Zgromadzf!nie narodowe odbę· 

dzie w związku ze zgonem b. prezydenta Be· 
nes1'1 p1'16ied7 nip żalobnf'. NaslE>J>nie rząd, 

korpu~ dyplomatynny i prnydhtm 1groma,Jze 

NOWY JOR. PAP. - Kor~pondenn rlz.:en 
ników ameryk~ńs' ·eh donoszą z Paryza. ze w 
Eu ropejsk:ej Re.di.ie Współpracy Go podar­
czej, zajrnu1 ącP. j się a5ygnowaniem sum w ra 
mach planu Marshalla, powstały nowe poważ­
ne różnice zdań. 

PomiędLy prze.dstawiclelam! Stanów Zjedno 
czonych a przem.tawicielami krajów marshal­
lowskkh doszło do różnicy zdań przede wszy 
5tk!m w sprawie kredytów dla Biz.onii. Amery 
kani& zażąda.li, by kredyty t& zo6ta.ly zwięk­
szone do 100 milionów d-0la-rów. Więks-i;ość 

Przebieg 
I I zn1w Związku Radzieckim 

prze<lstawkieli krajów maN<hallrYwskk o· 
ponowała przeciwko temu projektowi i tda· 
niem l>.orespondentów amerykańskich spraw 
będzie mu6iala być ro:zatrzygnięta w drodze 
rokowań pomiędzy Waszyngtonem a n\dami 
hajów zachodnio - eumpej6klch. 

r> 1a nnrodoweąo 7łn71\ hołd p!7ed trumną b. MOSKWA PAP. _ w cal ym 7wi ąllku Ra I myślnym· . mod?.ajom. S:z;,..z.ególni41 wyróinia 
pre?:ydPnta. dzif'<'kim kontynuuje E" i ę p.race żniwne. przy fl l !I obszar dniepropetrowski, ~lórr.go kolcho-

Poza tym 'ko.respond.ent d:z:iiennlka „New 
York TimN" podkreśla, i& propozycje, uczy· 
nione priez r7ąd amery:kańt1kf nifllktórym kra· 
jom z11chodnio - europejE"l< jm w prawie p<i· 
życ.zek, nie &potkały <'lię :i pr7.ychylnym przy· 
jęciem. Admin trator planu Ma.I'6halla Hnff· 
man oświadczył ;k:Jka tygodni temu, te rz~d a· 
merykańsk! prowadzi pertraktacje w prawie 
udzielania pożyczek 1 rz.~dami fr!lil<:uU:im, 
wło&kim, bryty}'.Jcim, duńskim, holenderskim, 
norweskim i i6landzkim. Dotychczae jedynie 
Isl~ndja zgodzi ła się iacii!lgnąć p<>iyc.z.kę, t in 
ne kraje 6i!I 'Zdania, it warunki spłaty, pr')po· 
nowane prz.ez Wa11?.yngl-0n, ·~ zbyt niekon:yeit 
ne. 

Również w ~rodę we wszystkich 67,k·ilach czym na wielu obszarach akcję zakoita:ono zy ! •owchoz:y prteka.zaly pańttwu 3.57' pu-
CZ i:'<.hosłowackkh odbędą -się ak.adem:e żaldi- terminowo. Na Ukrainie, gdzie wykonano już d. 0 . (S7 t ) ad 1 ne dla ucoczenia palnięci b. prazydenta Bene- tegoroczny plan żniw, zbiera się obecnie do- ow z oza Y6

• ton pon P an. 
i;za. datkowo różne gatunki zbóż dzięki bardzo po· Dostawy ziarna na punkty Z6ypu trwaJll-
rr:1;·m1r. .r.i'l~m1:rii1ill.~lilUl.ll;.t l".1„1„1, :.1. m1.~.'""~~,u N l"t.11111:n:rn 1 ·1::11111111 • 1 1 11.1io11:1u1•11n1n 1 ,1 1 ~1 . 1n1 •• 1 •1 1 tt1111u1111 11m111n1·1m:1 1u1n1111u111m11111Hm1l!llKm11m111 Rówll() leg le ze z;bio rem urodzaj ów niemniej 

lnet am rz' ecnw, nai• z"dzc~m intensywnie prowadzi się siewy ozimych. Pra sa donosi, że w kołchozach obszaru moskl-ew 
sk.iego ukończono 5 września •iew ozimych 

Wezwanie Ho-Chi-Minha do obrony kraju . kultur, PTZT czym ,,, wielu wypadkach .prze­
PARYŻ PAP. - Agencja France Presse 

donosi ir: Saigonu, że Ho-Chi-Minh ogłosił 
~pPl do ludn'.>ści vietnamskiej, wzywając ją 
do oporu przeciwko francuskiej polityce kolo 
nialnej w Indochinach i do walki :z.brojnej. 

„Naród vietnarnski - oświac!czy! Ho-Chi-

Minh - musi p'.>łączyć swe wysiłki i wypę­
dzić z kraju kollaboracjonistów oraz wojska 
francuskie. Walka może się zakończyć tylko 
wówczas, gdy ostatni żołnierz niepn;vjacicl­
ski opuści Vietnam f gdy marionetkowy 
rząd będzie Mzwiązany". 

Plan zdławienia gospodarczego f rancii 
napotyka na coraz silniejszy opór opinii francuskiej 

~RUKSELA PAP. - Pary5ld kore6pondent 1 Kola bli~kie francuskiego ministerstwa 
<l7;il"T1nik11 „Dernier• Hl!ure" pit1ze, :i:• we fran t1praw zagranicznych podkreślają, że zasada 
cue:kkh n.o-łach polttya.nych pn:yjęto 1 wiel· od111.l:odowań jet;l jedną z podstaw fra-ncu-

i;kiej polilykd wo~ Niemiec. 
ikill'l "!111''7.Mlowol niem nowr projekt Hoffmana Ameryk:-11ń5ki tprojeikt Wfltrzymanil\ demon-
<ialtLz•l Tewizji programu od„1.lcodowań nie- ta'i:u - stwierd7.ll d:o:iennik - god'l.i be..zpo-
1'.G.IA<:lc:icb. średnio b!'zpieczeńttwu Fran<:jł. 
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Zabójstwo Waldemara Glilcka 
, Ja nic nie uważam! - odpowiedział kształtu. 
natychmiast· bardzo szybko Brzozowski - Teraz już się pan fabryka.mi nie za. 
- Pytam i żądam jasnej odpowiedzi! chwyca? 

- Myśli :pan, .że będę obawiał się rzeez - Oczywiście, ie jut !!ię nl zachwycam. 
nazywać po imieniu? Nie! Musimy od dziec To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić licz- którzy w nich nie pracują. 
ne przykrości, być pneciw wseyetkim. Dla- I - Tak pan utrzymuje? - Dziwił się 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie prokurator. 
pytanie - ż~ tak, że uważam to za specja.1- _ A tak. Co nam dają fabryki? Codzien-
ną krzywdę· . , nie na. ich sygnał zrywamy się ze swych 

- Da~o pramiJe pan w !a~ryce · legowisk, aby po niedbale ZJedzonym śnia-
- Od ptę!n~teg? roku cia, Ul maczy daniu bez wytchnienia pędzić do pracy. 

pełne d · dziP-Sc1a J'llfĆ .ls.t. Nad miastem wisi ciemny jeszcze poran k 
-. Cały CZM pracuJe pan w tej samej prawie zawsze .iak płachta mokrego lni e-

finnie? go płótna. Dzień jest bard7.o ciężki. Nasze 
- ~ .małymi tylko ,P~rwami cały czai!. życie zmusza do Wielkiego wysiłku, ale nie 

J~ż ~JCle~ za~ął w i:ieJ pracować i tra.dy- daje żadnych perspektyw. 
CJll; CJ.ą.gn1e. s1_ę tak, J~k w cz_worakach, ~ _ Czy pan aby się nie myli f czy aby 
ktory~h uc1e~ł. ze wsi do nuaBta., jak 1nę nie zbyt jednostronnie patrzy na położenie 
oka.zu.>e n~prozno. . robotnika? - Zaperzony i czerwony z obu 

-: l!w~za. P.an, że ~l!l~e~oAć od dwn~·u rzenia na twarzy próbował się przeciwsta­
za.mienil Jed.~1~ na zaleznosć od fabryki? wić poglądom Korca prokura.tor - Służy-

- T lt własme. cie cywilizacji, pełnicie szczytne z;:idania 
_ Czy rozmawiał pan n& ten temat z wobec reszty społeczeństwa! 

Wieruckim? - Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
- Nigdyl odpowiedział roziwiony ale to nie ~st prawda. Bardzo chętnie bę-

Korc - A dlaczego o to pyta.cie? · dziemy się mieniać na los tej reszty spo-
- Bo rozwijał przed nami podobn!l zu- łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 

pełnie teorię. również, że jesteśmy współtwórcami do· 
_ Widocznie tak jest na prawd~. brobytu, kultury i narodowego dobra, ale 

' _ Myśli pan? co n11m po tych wzniosłych słowach, skoro 
- Jestem pewny. Całe dzieciństwo roz- napra\vdę jesteśmy jedynie j dną z funkcji 

wijało eię :rreszt~ pod urokiem i w zalez· ogromnego procesu produkcji, którą kalli:u­
no.ści od fabryki. Z okna nal!Zego mies.z· luje się w konkretnych jej kosztach. Ren· 
kania widać było w:Yra.źnie główny gmach Łowność tej produkcji wyznacza nam pła­
tej właśnie firmy, na terenie klórej znaj- ce, a więc warunki bytu. Dlatego prowa­
dujemy się teraz. Wieczora.mi zdawał się od dzuny strajk, dlatego przecież ta zaciek­
licznych świateł elektrycznych gmach ten !ość. 
puchnąć i potężnieć. Był kolosalny, większy - Mówi pan zaciekłość? 
od wszelkich zamków, które p.gllłdaliśmy -Tak się istotnie wyraziłem. 
Ył bia.tk.ach, a bar~o podobny do nich z -:- Nienawidzi pan chlebod.awcó~,l 

kroczono prze·widz.ianv plan zMiewów. 

Amerykań cy robo nicy tr p r o i 
przeciw kandydaturze Trumana i Dewev~a 

NOWY JORK PAP. Komitet wyk'Jnawczy nikom państwowym walk\ strajkowej. 
związku zawodowego transErtowców, liczą- Jest to pr6bica tego, czego można ocaeki· , 
cego 100 t-ys\ęcy członków pt7.y)ął re'l.O\uc)~ wac w :re.ile xwytięr. -.,. TTU na, lub De· 
potępiającą ka.ndydatur~ Trumana oraa kan- wey'a w wyborach. Rez'Jlu<:ja wy.raziła śa.I 
dydaturę Dewey'a. z powodu poparcia kandydatury Trmnan.et 

Rezolucja podkreś14, te hlst-Jria Ameryki przez kom:tet wykonawc:r..y 'kongres\\ '!Wlą:z: 
nie zna człowii>k:a, kf.óry tyle i.la wyną<lził ków zawodow;-•ch. Komitet wy\: na''~ 
r'.>botnik.om co Truman i pr..>tt!~tuje przeciw związku Z'! ;vodowego tran~portowe6w wy­
ko prześladowaniu :cwiązk.6w 7..awodowych I stępuje przeciwko Df.'"Vey'owt u jP.~o poił ..... 
za to, że walczą o prawa robot.nlków do kę histerii wojennej ora.,, za eheć -wprowa­
strajku. Re?..olU<:jll przypomin-11 ustawę, wyda du-nia sy~temu po1lcyjnego w Amecyc. we· 
Jlą w &tanie New York, zabraniającą ttrzęd- dług WT.oru, prv~stav.:ioneg'J pne7. Mim<lta. 

- Nienawidzt, I nie w kierunku fabryki, a pan Wierucki 
- Chocltt daj\ panu utrzymimle! przystanął, aby przywitać si~ z~ swoim r6-
- Ja tet pracuj~ na ich utrzyma.nie 1 to' wieśnikiem. Jankiem Ekiertem. 

o wiele lepsze nit moje. - Więc )lyło to przed połudnlem, przed-
Szybkie i zdecydowane odpowiedzi Kor- tem me widział pan Wieruckiego a.ni razu? 

ca wprawiły w zakłopotanie prokuratora, · - Nie wiedziałem nawet, że przyjechał 
cho4 miał znaczną wprawę w prowadzeniu z Warsza'\\-y. Drugi raz zobaczyłem go w 
dochodzeń, kiedy sprawy nabierały znacze- fabryce w towarzyst1 ;ie dyrektora Glucka. 
nie. polityczno-społecznego. Tym razem ca- Gdy po salwie, od której padła Dziunia Mi­
łe jego doświadozenie zawodziło, rozejrwł clrn.1ak, zbiegł na dół, przyll}czyłem się do 
się też po kręgu siedzących za pomocą. z wyjścia z bramy, gdzie leżill tru.p dziewczy­
tego momentu skorzystał sędzia Nesek, ny. 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólni*" - Wrn.caliście do dom11 razem? 
teoretycznego ~ kon.kretny teren wczoraj- - Pan Wi rucki pomagał mi w zatamo-
szych wypadkow. Dziwna zgodność niektó- waniu. krwi, zostałem bowiem raniony i 
rycp. poglądów Korca i Wieruckiego dużo porue a.t nie byłem pe y, czy kula nie 
da: wała do myślenia. Mogła być oczywiscie, uszkodziła mi ko· ci prosiłetn go o Qpiekę. 
jak w5ele zjawisk na świecie, najzupełniej Na szczęście rana 'moja ni"' okazała się 
przypadko~ a, ale z r6wnym po~·odzeniem grożna. 
wynikać mogła z głębokiej i zasadniczej - Gdzie j!l.S ta rana'! 
dla sprawy z.mowy dwu • 'adomvch tego _N lewym przedramleniu. Kula prze. 
co czynią ludzi. • szła w len 11posób, że jedyn.18 zadrasnęła. 

. - Kiedy spotkał pan Wieruckiego po raz głęboko same ciało. 
pierwszy? - zapytał. - Może mi pan tę ranę, czy raczej choć-

-:-- Gdy ~dawałem się do pracy na wczo- by opatrunek pokazać? 
raJszą z1:111anę. popołudniową, pan Andrzej _ Oczy iście. 
wychodził na ulicę i zeszliśmy si~ przed Korc odwinął rękaw 1 pokazał dość nie· 
bramą wyjściową na wewnętrz:\rm dziedziń- dbalP na p!'7edramię nawinięty bandaż, Sę· 
cu posesji. dzia Nosek podszedl do Korca i dokładnie 

- Czy pamięta pan jeszcze treść rozmo- obejrzał opa tnmek. 
wy? - I ęką poruszać mo7.e pan ~wobodni0 ? 

- Mniejwięcej. Rozmowa byla banalna. - zapytał obracając ostrożnie pr.zetlra.;.nię 
Pan Wierucki pytał mnie przy powitaniu, w lewo i prawo. 
oo słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy - Boli? 
najzupełniej obojętni sobie ludzie. - Nie .• 

- Niczego więcej pa.n sobie nie przypo- - Może pan poruszyć nią energi<:zniej? 
mina? - Oczyv.riście. 

- Nie wiem jnż z jakiej okazji, ale roz- - To proszę wstać 1 otworzyć tą l!Alllą 
mowa zeszła na dyrektora Waldemara ręką drzwi. 
Glticka. Korc wstał nieco zdziwiony całą tą pro-

- · Właśnie. I co takiego pań wtedy po- pozycją, ale nie oponując podszeqł do wyj-
wied.ział? ścia, uchwycił klamkę lewą ręką.. przekrę-

Korc z niepokojem spojrzał na Wieruc- cił ją, syknął z bólu, lecz drzwi otworzył i 
kiego i- wyraźnie ociągał się z odpowiedzią. wrócił na swoje miejsce. 

- Mówiłem coś o jego niemor.alnym ży- - Proszę! - Po iedział sędz:la Nosek 
ciu. - Odpowiedział wreszcie. i pokazał na podłodze kilka kropel ś rieżej 

- ·r na tym rozmowa się urwała? krwi. 
f -Tak. Na tym. Poszedłem dość $piesz- {D. c .~.l 
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Referat t w. a Min a na · Plenum KC Polskiej Partii obotniczej 
(Clqg dals:iy .re str. 1-ef) \rnli wszechstronnej pomocy olbrzymiej większoś- kretnie, bidąco, codziennie ograniczać wzrost i l trzymają. w tym roku pouad 13-cie milfardów 

· · · b l"b ' j ' · b ''"'z•·sk kar11"talisto'w wiejskich? zło~ch kxedytów.' Podkreśli1m, ż~ chodzi tn ° 
Trzeba ~obie Jednak zdawa~ spraw~ z tego, że 1·~ "~81 • me Y 1 ysmy. tym, czy~ este~my, m.e Y ·, • - • , • • k dyt dl g spodarstw indyw1dualuych. Su-

ó-edni chłop, dzięki IWOJ.eJ' eytuacJ'i gospodarcze]', l_1by•mY, Polską Parh.ą Robot.mczą .• ki_erowmczką Jak należy wszechstronme pomagac biednym 1 re Y . a i 0 i b • określona iako l)ar-
h · . d · hl „ ma ta moze pow nna yc . · . 

macmie bardziej podlega wahaniom niż bieqota 1 ohronr11 i:ias prącuncrr m~ast 1 wsi. 61 P "'.m c opo~ · . .. . • . . „ dzo· poważna.. W intenr:jach rżą,d11 ta olbrzynua 
wiej8ka, i macznie hardziej może ulegać „,-.ły- Jak na I ezy w rzynnch 11 me w słowach, kon· Jakie ~Q zndarua ..na!zeJ partii w teJ dz1edzuue. snmii. lS-stu miliaru.>w przeznaczona je~t dla 

'll~m v.-iej~kiego kapitalisty, 'l\"f'.eyskiwacza. Walka c d ki k d biedne! i średnie.I cz~ści wsi. W intenc.iac'h 
e M-edniego chłopa, o wyrwa.nie go spod WJ>ływu 2. eny, po at ' re yty Rządu'niG iety za91Jonie kredytami gospo:1:1.r~tw 
wyzy1<kiwaezy, o utrwalenie jego sojn~m z kJa,ę kapitalistów wiejskich, żyjących z wyiiysku p~·~ 

cujących chłopów. Gdyby ta olbrzymia st:-n:l. 
robotnialł jest podstawową cz~~cił walki kla- Obecny rok jt>st rokiem dobrego urodzaju. lityka wyrażająca się nie w elowach, a w czynach, 13-cie miliardów w praktyce doszł:r do b~ed· 
sowej wsi, Przed wojną zwykle w takich latach ceny zboża polit)ka wyrażająca !ię w grubych miliardach nych i średnich chło11ów zgodnie .z !Jltencjami 

Kogo uważamy 'za kapi­
talistę wiejskiego ? 

Za kapitalist~ wiej~kiego uważamy tego, kto w 
ten ezy inny sposób, w tej ezy innej fomiłe żyje 
1: 'wysysku innych chłopów, żyje z ~eh pracy. 

'Widzimy wirc, ie kryterium pod7ia1u kl~sowe 
g() na w~i nie opiera się ~·lko na 1demi, ani tyl· 
ko na po•iadanych hekttirach. Możne mieł. tych 
hckrarów eporo, napnykład przy licmej rod7.inie 
i ~nie łyć z wyzysku ludzkit>j pracy . .\foż naod· 
'WtÓt_ 11\lCC tych hektarów ~to•unkowo mniPj, 8 

hyf. WJ'"YSkiw11cT.l'm, wiej,kim kapitali~tą. Nie na 
leiy td merhanirmir uważa~, że wszt>lkie utrud 
niei;tie sily najPmnrj decydu.ie o zalirzeniu danego 
~ospodarstwe do gmpy wiejskich kapitalistów, 
wyzyskiwac7.y, • 

Jegr wfole go~podurstw, które dorywczo np. w 
okresie t.niw, korzystają z pomocy siły najemnej 

11p. przy małej rodzinie i gospodar twa te bynaj­
mniej nie są gospodarstwamt kapitalistycznymi. 
Nie należy też uważać za kapitalistę wiejskif'go 
h.żdego, komu się trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnął pewną zamoż­

ność. 

Ryłoby ciężkim błędem, który by wyszedł na 
rękę tylko wiejskim kapitalistom, gdyby niesłusz 

nie zaliczać do nich średnich gospodarzy. 

Czego się najbardziej boi 
wiejski kapitalista ? 

Oczywiście najhardziej hoi się izolacji, wyod· 
rę ,!Pnia r;o od reszty wsi. Nie trzeba więc, nie 
wolno iść mu na ręk~, przełamywać tę izolację 
przez niesłuszne medumiczi1e zaliczanie do wy· 
eyskiwaczy wiejskich części średnich gospodarzy. 
Widzimy więc, że dzielić nalezy chłopów na bie­
dnych, średnich z jednej strony, a wyzyskiwaczy 
z drugiej etrony. Nie według jakichś poszczegól­
nych, mechanicznych kryteriów, a według eechy 
najbarrhiej istotnej i podstawowej, według tego 
czy żyją oni " wyzysku pracy innych, t.zy też nie. 
Ten podział wyt\awać ~ię może w teorii trudny 
i skomplikowany, ale w praktyce napewno 1ak 
źle nie będ'i„. Nie ulega wątpliwości, ie jeżeli 
te · sprawy ja•no i wyrainie wytlumączyć masie 
chłop~kiej, to one sama u siel>iP w terenie, w 
swojej gminie, w swojej gromadzie, w swojej wsi 
uajlcpiej potrafi przeprowadzić tm podział, z 
więhr.ą fri,ło~rią i dokładnrukią, niż by to po­

trafił przeprowadzić niejeden ekonomista, czy sta 
tys!} k. 

Cfcmu zależy nam iak b1mlzo na przPpr~wa· 
dz~iu podziału kla,ow<'go na wsi, na wyizolowa· 
niu, wyodrębnieniu od. reszty "·si wiej•kich ho­

. p:aczy, wil'jskich kapitalistów? 
Na,H partia stawia przed sobą jako program, 

miesienie wsulkirgo wyzysku, usunięcie wszyst· 
kich elementów kapitali tycznych z naszej go­
spodarki. Stawiając przed sohą tpn cel - NASZA 
PARTI • RZECZ JASNA, DĄŻY DO ZNIESIE­
NIA WYZYSKU KAPITALlSTYCZ"IEGO NIE 
lYl,KO W l\HEM:JE ALE I N<\ WSI. 

Ja'ko partia marksistow~a wirmy, ż11 likwir!;lrja 
kopitalist<iw wif'jskich, jako klaRy, moWwa jest 
t)·lko na pod•tawic masowego mpółtlzielcr.mia 
wsi, masowego objęcia wsi zespołową goRpodarką, 
to zaś jest możliwe tylko w rezultacie długotrwa­
łego proc~su, dlate11;0 stawianie przed. sobą jako 
bezpośredniei:o zadania, dziś ciy w najbliższych 
latach, likwi1\ac.ii elementów kapitalistycznych na 
wsi b~·łoby zw-yklym awanturnictwem. 

1 akiem u więc celowi służy 
proklamowana przez PPR 

walka z kapitalistami 
wiejskimi? 

O<lpowiadamy na to: CHCEMY, MOŻEMY 
I MUSIMY OGRANICZAć WZROST ELEMEN· 
TóW KAPITALISTYCZNYCH NA WSI, OGRA-
1\'ICZYć ICH BOGACENIE Sii~, OGRANICZYĆ 
ICH W1. ZYSK W "TOSU KU DO RESZTY 
f.HLOPóW, A PRZEZ TO SAMO PO:\fóC OL­
BRZYJ\UEJ WI.Ę:KSZO~CI WSI, BIEDNYM 
I śRED , IM CHLOPOll', PO:\tóC JM W WY. 
DARCIU PRZEWAGI NA WSI Z R.Ę:KI BOGA­
CZY: Jest bowiem jaBłle, że gdybyśmy takiej po­
lityki nie prowadzili, gdybyśmy wr.rostu kapita· 
listów wiejskich nie ograniczyli, gdybyśmy ich 
wyzr•ku nie h, 1owali, gdybyśmy wydali masy 
biednych i średnich chłopów bez obrony i pomo 
cy w rece widwch boitaczy, gd)hyśmy nie oka· 

spadały na łeb na szyję i chłop zamiast być wyna różnicy między sumami, które otrzymuje wieś za Rzą,dn, stanowiłaby ona dla nich bardzo wielk~~ 
grodzonym za 5W

0

Q ci~żką pracę, naodwrót, pono- zboże przy cenach rządowych, a które otrzymała- bardzo wydatn~ pomoc. . 
sił ciężkie maty przez zniżkę cen, a urodzaj by przy cenach wynikających z wolnej gry sił ryn W praktyce'tak jednak nie jest. W przewa-

. „ • • iajitcej części kredyty przeznaczone dla. bied· 
?. hłogosławieńetwe przemieniał się dlań w klę- kowych bez mterwenCJl panatwe. Jak się zacho- h . • edn"cłi chłopów trafiaj"- do rąk wiej-
k . b . . b . li k' d „ nyc i ar i , .., 

s ę. wują ogacze wiejscy wo ce teJ po ty t rzą u. skich wyzyskiv;aczy. Nie rzadko zdarza. się na-

Gdybyi\my nie mieli pań•twe Demokracji Lu· 
dowej, gdybyśmy nie mieli u steru władzy rządu 
r1>hotniczo • chłopskiego, niewątpliwie tak ~tało· 
hy Eię i w tym roku. Każdy świadomy chłop wie, 
że przy obecnym urodzaju heii zapobiegawczej 
akcji rządu cena żyta wyniosłaby za kwintal mo· 
że 1.500 zł.,.. a może 1,200 zł., ole napewno nie po­
narl 2.000 zł. Jak płaci ohec1\ie rząd. Z punktu 
wirlzcnia bieżącego dnia, przy krótkowzrocznej 
polityce, rŻądowi .hył{lhy napewno wygodnie ob­
niżyć cenę Ehóź i zaoRzrzrrlzić przez to wiele 
wydatków łożonych na zaopatrzenie miast. Ro­
botnicy w mieście też pewnie woleliby płacić 
mniej za chleb. Ale i rząd i robotnicy w mieście 
i·ozumieją, że taka polityka uderzyłaby ciężko w 
wieś, biednych i śr~dnich chłopów, byłaby gprzecz 
1rn z sojuRzeq1 robotniczo · chłopskim, poderwa­
laby opłacalność proclukr ji zbożowej i przez to 
ohrócił:tby się przeciwko interes<Jm pańRtwa i 
klasy robotniczej. 

Oni, którzy tak wiele mówił o tym, że wieś jest I wet że bogaty chłop zadq.ga pożyczkę z ban­
jednolita, że nie ma na wsi podziałów klasowych, ku poto, 3 hy 'uzyskać tlrodki dla wypożycz~nia 
ie nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita· Srednim i biednym chtopom pieniędzy, na hch­
talistycznego, oni, którzy s, przecież również pro I wiarskich warunkach. Dzieje si~ tak: dzi~ki tr.­
rlnrentami zboża zdawałoby się powinni 1~ po- mu, że nasz aparat bankowy me działa jaszczr 
li tykę popierać! Tymczasem rzec~ w praktyce ma ,· w tej dziedzinie w my51 intencji R~ądu i. nle 
· · · . . . przeprowadza w polityce kredytowa.ma vrst z:td· 

:1ę ~Iu~~łnb1e odwro~1:·ki~ehzeli me '"'.ezyscyk, tło du: I nego zróżnicowania. kredytowego. Icb:ie on po 
za i o:_c ogac.zy ~1:Js c. !tara ~'.ę. !~e u owac , linii przedwojennych wiejskich F-~pitali~tów_ .ia­
na zmzkę zhoza, srnc pamkę, ohmzac Jego cenę, I ko lepsi;ych. lnril.zie.l wypłacalnych kllento"'7. 
poto żrby zhoże skupować i sprzedawać je póź· 1· Dotychczaso.wo przepisy bank?we na.jcr,e­
nfoj spółdzi...Jniom czy państwu, zagarniając róż- ściej vrymag:ij;i. podpisów dwóch zyrantów rU~. 
uirę cen do kieszeni. uzyskani:t pożyczki. Oczywiście. biednemu i 

l'ak v praktyce wygląda, w tej kardynalnej I średniem'l chłopu b~rdzo trudn? ~tzyskać takie 
dla interesów wsi sprawie działalność bogaczy porlpisy-, a wtedy, kiedy uzysku.ie JC od bogacza 
· · · · . ' . wiejskiego, uzależnia się od niego je!!zcze bar­
w1cJsk1rh, obludme szermujących hasłem rzeko· d . . T t r ee y Dl't~i· by", w naJ"bliższym 

· · d 1· , · · zieJ. en s an z z , ~ " 
me.i Je no 1toi;c1 wsi. czasie bez odkładania i przewlekania sprawy 

R1erz jasna, że zadaniem naszej partii w tych radykalrJ'! zmienion~.r. 
warunkach jest molilizowanie ma~y biednych i Aparat bankowy musi przyj?,.<! jako wyrahe 
frednirh chlopów pri;eciwko wiejskim bogaczom- i kategoryczne zadanie, przeprowadzenie poli­
speku1antom. dla przecinania w zarodku w<zd- I tyki klasowego zróżnicowania w akcji kredT<;O· 
kich prób spekulacji na zniżkę cen zboża, dla u- wej dla wsi. Dotychczasowy sy~tem zabezpie~ 

Dlatego robotnicy w mieście zgodzili się, a rząd trzymania w pełni i całkowicie rządowej polityki cze_nia kre~ytów: przez dwóch zyrantów. musi 
k k d · 1· . · · , . . . byc zastą,p1ony mnym systemem, ula.twiaJącym, 

onse wentnie przeprowadza politykę ohrej, ren, po 1t;k1 dobreJ, op1acalne1 1 stałej r<'nv, po· . t d · · k ·
0 
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• 1 J . • . • · • ·. · n me u ru ma111rvm nzy~ ·am " ~ 
stałej, op1aca mj ceny na zboże. Oto rea na po· 11tyk1 .m~Jące1. na c~lu opiekę i pomoc dla bied- niemu chłopu ·1;redytów. 
liryka pomocy biednym i średnim chłopom. po· nego 1 sredmego całopstwe. w ramach planowej, ogólnej reorganizac,ii 

P d k • F d Q d • bank6w mu~i zostać zmi<>nionv ogr\lny 8ptcm 
O ate gruntowy I n USZ szczę zanta .finansowania rolnictwa. w ramach tej reorga-

Przejdźmy teraz do zadań naszej partii w dzłe­
d1jnie podatkowe.i. Jak wiadomo rolnictwo u nas 
obciążone jest z jednf'j rtrony podatkiem grunto· 
wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Os~rzę· 
dzania, przyczym biedni chłopi nie płacą Fundu· 
bzu 0Rzczędzania. 

Stopa Funduszu Oszczędzanie została ostatnio 
znacznie pod,ryższona. 

Dlaczego nastąpiła ta podwyżka? 
Każdy gospodarz wie, że o~zczęrlzać można 

należy wtedy przerle wszystkim. kiedy wypada 
rok z dużymi wpływami i dużymi dochodami. Co 
je~t słuszne dla onczędności indywidualnyrh, 
je<t także ~łu,;:ne dla oszczędRośri zbiorowych. 
W roku wyjątkowo dobrego urodzaju, duż)ch 
wpływów i dużyrh dochodów stopa przymusowe­
go osuzędzania może i powi1 na być podniesiona. 
Być może, że w innyrh latach, gdyby warunki 
klimatyczne okazały ~ię r,or~u. stopa przymuso· 
WPgo oRzc zędzania znbw hrdzic ohniżonn. 

.Rzecz jasna, że· dla na.ihngat•z~h gospoclarslw, 
dla gospodarstw kapitali~tów wicjskirh, łączne 

obciążenie z tytnłn podatku gruntowego i przy­
musowego o~zrzędznnia wypada do;ć "ry~oko, nie 
nigdzie nie jest ono tak skalkulowani', ż<'by unic­
moHiwiało prowad~enif' gospodarki, żehy prowa· 

. . . • nlzacji należne miejsc~ winny otrzymać spół-
dz1ło do J<'J rwny, lecz ma na celu ograniczenie I dzielnie kredytowe.· 
wzro•tu kapitalistów wie.jskfrh 1 ich eysk6w. Te Musimy samokrytycznie stwierdzl.ę, ź11 fakt. 
fnnkcje ograniczania !pełnia mi~dzy innymi poda I istnienia finansowania rolnictwa, przy którym 
tek gruntowy i Fundusz Oszczędzania i słusznym! znaczne snmy, wielkie miliardy zamiast do rąk 
i sprawiedliwym jest, że właśnie tę funkcję epeł· biednych i średnich chłopów idą do rąk bog~­
nia. czy wiejskich, że fakt takiego stanu rzeczy 

Bogacze wiejscy często podnoszą. krzyk o 
rzekomej nieopłacalności gospodarki przy obec­
nym obciążeniu. Opowiadano mi, jak na. taki 
fałszywy alarm dał słuszną i druzgocącą odpo­
wiedź na pewnym zebraniu jeden biedny chłop: 

„SKORO MóWISZ, ŻE C[ SIĘ GOSPODAR­
KA NfE OPŁACA, TO ODDAJ" MI TWOJĄ 
ZIEMIĘ, A .JA JUż Z NIEJ" ZAPŁACĘ I PO­
DATEK I PRZYMUSOWĄ OSZCZĘDNOM'', 

Nie trzeba dodawać, że na tę ofertę przy­
chylna. odpowiedź i:e strony bogacza wiejskiego 

§wiadczy w dużym stopniu o naszej niezarad­
ności i braku energii. 

TEN ST AN RZECZY MUSI BY„ .r AK 
NA.TSZYBCIE.T :R.ADYKALNIE ZMIENIONY. 

Zadani~m partii vr terenie będzie w opnrcin 
c zmieniony system fin'.lnsowania rolnictwn i 
~ 1eroką, n ki :wnoM mn~ bjednyrh l ~rPf1nirl1 
chłopów, pilnować, ABY POTOK KR:BDYT6W 
i"ZBDl, ZGODN[E Z INTENC.TAMI RZĄ.DU, 
fa.BY PO'.COK K'REDYTóW ZASI!,AJ', I OŻY­

WIAŁ GOSPODARSTWA DROBNYCH I ś:RE­
DNICH CHLOPóW. 

~ie nasL'!~iła. Zadaniem org.ani.zacji partyjnej 3. Ośrodki. maszyn.O'iJtTO 
jest prz rp1lnować, aby przewidziane przez pra-1 . 
wo należności z tytułu podatku gruntowego i Ośrodki mas~ynowe s~ n na~ rzeczl). no~~· · 
przymusowej oszczłdności zostały w pełni i w I Powstał'.' ~ne medaw~o, hczlia kh i :".'.":vp_or-371!­
terminio wpłacone. Zadaniem organizacji partyj I nie są .ies„cze nrnzna ,z~e: stan org1m. a_c.1i ~hl­
~iej jest zwalczać wszyskie fałszywe alarmy 0 1,bv. Wedli!g <lanyrh M_m1stcrstwa Roln_ictwa i 
tzekome,f nJeopłacalności gospodarki 1 łamać w I Reform. Rolnyc!: na dzrnń 1. 8. ~8 r. liczba o­
oparciu 0 aktywność szerokich mas biednych i I środków zorgam:mwanych w:v;ios1ła 1110, ~ .li­
~rednlch chi.opów, wszelkie próby sabotażu po- i czba. trakto:ó;v ,.., tvc~ ośrodt!ach 108·1. W cia­
datkowego ze strony wiejskich kapitalistów. ~1 roku P~ns.„~o będzie w stanie prawdopod~b­

Ulgi dla średnich gospodarstw 
r.1e przyclziehc ośroclkem okoro 800 traktorow 
oraz znaczną, liczbę mil.szyn rolniczych. Da t? 
możność znacznego rozszerzenia sieci ośrodków 

Trzeba. jerlnak pamiętać, że przymusowym 

1

. ną ściągnięte należności podatkowe od bogaczy i wzbogaceria ich w inwentarz maszynowy. 
oszczędzaniem objęci są nie tylko wiejscy ka- wiejskich, tym szerzej będą. mogły być stoso- I Poto jer'łnak al1y of>roil.ki. maszynowe spcł­
pitaliilci , ale także i §rPdni rhlopi. Dl::t śTedni<'h wami ulgi z .tytułu J.)rzynmsowych oszczędnośd niły Fwą, rolę. t.rzt-b:i. wiele zmienić w ich orr,a­
chłopów w poszczególnych wypadkach obciąże- -„ stosunk11 do gospouarstw średni.eh. Zarlanicm ' nizaciJ. Tneba przyrnnć. że przy organizar.ii 
nie może się okazać zbyt wysokim. Tyczy to naszej partii jest w op?rciu o aktywność mas ośrodków maszynov.-ych popełniono wiele b1 ę­

zwłaszcza grup podatników o przychodowości od ~redmch i biednych chłopów stworzenie takich dów. 
60 - 80 kwintali żyta. Przepisy o przymuso- rarunków prac~r aparatu podatkowego, a zwła- j Tworznr o~rorlki maRzynowe pr1y gminnych 
wym oszczędzaniu przewiduią. możliwość stoso- szcza komis.ii podatko·.vych, ażeby każde poda- I !'-półdzielni:ich , od :lnliśmy faktycznie ki.erownic­
wania indywidualnych ulg. Zdaniem naszej par- nie o ulgi byto indywidualuie, skrupulatnie i , t\'70 tych ośrodk1w administracyjnemu aparato­
tii ulgi te należy dość Rzeroko stosować w sto- ś::iśle badane. aby decyzja była wydana słusz- wi spóldziE;lń, nie daią.c żadnej podstawy dla 
sunku do średnich go3podarstw, zwłaszcza o nie i sprawiedliwie po pełnym zbadaniu sytu- kontroli pracy ośrodka przez najbardziej zain­
przychodowości od 60 - 80 kwintali, jak rów- ~cji danego gospodarstwa, ABY PEŁNĄ NA- teresowanvch. małorolnych i średniorolnych 

nież w stosunk.lt do gospodarstw średnich nie I.EżNOść PŁACIŁ TEN, KTO MOżE I PO- chłopów. Z drugiej strony, przez tak~ nstale­
w pełni jeszcze. zagospodarowanych na Ziemiacb WJ.N[EN PŁACIO. A UJ ... GI OTRZ™YWAL nia, jednolitej ceny przy użytkowaniu masźyn, 
Odzyskanych. Im pełniej 1 im wcześniej zosta- TEN, KTO NA NIE ZASŁUGU.JE.. nie stworzyliśmy żadnej tamy dla sprzecznego 

• • • • • • • 7 intencjami rządu, użytkowania i wykorzysty-
W 1ęlcsze uło1 dla biedoty w1e1sk1e1 wania osroc1:m maszyriowego przez bogacza 

h r wiejskiego. \V ten sposób praca ośrodków ma-
Uważam za stosowne wystą,pić tu w imieniu jemy z tym wnioskiem nie dlatego, żeby Państwo szynowych w wielu wypadkach, zamfa~t s-hut:vć 

Biura Pol tycznego z jeszcze Jedną. propozy?j~ I nasze _nie_ potrzebowało p~eni~clz~. Wiecie dosko- j w walce z wyzyskiem na wsi, ułatwiała boga,. 
w sprawie naszego systemu podatkowego. Jezeh 11ale, ze Jest na odwrót, ze pieniędzy w naszym r.zowi ten wyzysk. Nie rzadkie są wypadki, kie­
Komitet Centralny się :>:godzi. to nasi ministro- krajn, tak bari;tzo zniszczonym przez wojnę, po- dy bogacz wiejski korzysta z traktora znajdu­
wie postawiliby taki wniosek w rzą.dzie. trzeb~ nam. bardzo, ale po pierwsz~ - slusz- jącego i<i a w ośrodku maszynowym a własną 

Mamy w Polsce około 900 tysięcy gospo- :ym .iest, azeby Państ_w.o ~ swe_J poh~y~e obcią,- silę, pociągową,, konie czy nawet traktor, wy­
clarstw najbieduiejszych o przychodowości po~ 7eń fmai:is?WY?h, mozhw1e naJba~dz1ej oszczę- pożycza za grnhy haracz biednemu i średnlo­
niżej 10-ciu kwintali. Gospodarstwa te 1uz rlzalo ;'1aJbiedmejszych. ~~ drugie - właśnie rolnemu chłopu. Z tym stanem rzeczy tr:>:ebn 

· fakt ze w tym roku obc1ązamv wydatnieJ· ka- "kon'czyc· - 1·n° c~e · oś-odki · t · t 
nierwszą ratę poda.I.ku gruntowego zapłaciły. . '. · . . • . l '' " u ..1 ' nie s al'ą. sui ym, 
• . . . . · p1tahstyczrią częśc wsi, właśme ten fakt, daJe rzym po-vinnv być, t. zn. POWAźNYM IN-
Wyd~je się shisznym i sprawiedliwym, zeby te nam możność WYSTĄPIENIA Z WNIOSKIEM ::>TRUMBNTEM . POMOCf" PA:tlSTWA DLA 
najbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowicie O DAI,SZE ODCIĄtENIE NA.JBIEDN[EJ.

1
· TYCH CHŁO.PóW, KTóRŻY PRZEDE WSZY-

od druglej ~a.ty podatku gruntowego. Występu- SZE.J CZĘśCI WSI. I STKIM TEJ" POMOCY POTRZEBU.JĄ. 

K d dl b • d • • I W jakir1 kierunk11 powinna pójść reorgani-re yty . a te neJ WSI zacja ośrodków marzynowych, reorganizacja o-

waanym zagadnieniem polityki gospodarczej z planu inwestycyjnego, z kredytów banko- par~'\ n~ słu~znej § kl:~~wej linii? 
na wsi jest zagadnienie kredytów. W zagadnie-I wych, Banku Rolnego, Banku Gospodarstwa I rzc ~. 

1 
a Y 0 ro ln masz3'.11owe pracowały 

niu tym wyraźnie zarysowuje się linia vralki H11ółdzielczego, Komunalnych Kas Oszczędności J pod kontro ą tych, którzy nitJbardzieJ tej pra.-

klasoweJ na. will. Z różnych iródeł: .11 budżetlL i t. d. indywidualne llosnodarstwa. chlo:Dskie o. Oalsz.y cia..1r na stronie . ~j 
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'(Oiąg dalszy ze str. S-ci..ej) I wy o wyrwantu 1p6łdzłelni apod wpływu uwolnltoby 'chłopa od pośredni~pekulan dzielni. Do tych komitetów sklepowych, moż 
ą potrzebu.t'ł· Nale!y administracje omdk6w bogacza wiejskiego, bez umasowienia spół- ta 1twon1yfoby w chłopach przekonanie, :te na 1 trzeba masowo I śmiało wysuwac ko­
ńlal!Z1llowych podporHdkować kontroli t •nad- d.7.ielni, bez ak:tywn6g~ udl'lldu w Jej pracy apółdzlelni& przynosi im korzyść przyczyni- biety chłopki tak bardzo Hintere.sowane 
llOrowi drobnych rolnik6w. w tym celu trzeba I szerokich mu biednych t średnich chlopów. loby 1ię do znacznego umasowienia. spół- przecież w sprawiedliwym rozdziale szeregu 
powoł;vwa6 przy (Dlfnnych spółdzielniach ko- r Wa.runkiem um&1owienla. spóJ.dzłelnl, warun dzlelowśoł, Jednocześnie zapewniając nor- towarów. Tneba także nadać pewną auto· 
misjo o§rodkOw m&l!l'YUOwYch, będ\ce wyrazeni klem masowego wstępowania. chłopów do malną, dostawę mięsa do miast. Dla nlatwle- nomię za.kła.dom produkcyjnym, prowadzo­
• d ł nk kii 0 Kom. . ~ kie wy niej jest stworzenie takieiro stanu neczy, n1a maaowego wstępowania chłopów do spół nym przez gminne spółdzielnie f opartym 
'bla:1r:ą b~~; t;1;: p~a~ ta.~~~ ·~htopów, przy którym by chłop wyraźnie widział ko- dzielni musi byó llJlllenlop.a. dotychczasowa, na miejscowych. 1u1owcach. 
"61'1'1 powinni mie6 prawo pierwsze:!stwa w rzyśof z nalełenia do 91>Md:delnl. Trzeba, nleałusma I spneczna ze statutem praktyka Jednoaeśnie z ):I\ auitonomiit na.leży stwo­
~or~niu 1 ołrodków musynowych. Komisje żeby 1czł<mek spółddelni odczuwał stale, l!e pła<:enla Jednakowych n~1ał6w przes bied· rrr.yć fo.rmy nadzoru alon.ków spółdzielni nad 
te b""• M>ft2!łdz&ł1 pła.n pracy ośrodka. maszy- spółdz elnła coś mu da.Je, te z należenia do nego i bogatego chlapa. prac' tych zakładów. W tym oelu naleiy po­
now:P Da podstawie llaty Użytkowników, za.- spółdzielni oełąp wyraźne t namacalne ko- Statut ~innej spółdzielni przewiduje bo wo-łoać komitety produkcyjn• dla. pos.zczegłi~­
ehowuj•c kolejl\O~, najpierw chłopów na.jbied- nyścl. Dlr.tego, pny rozdzlale pewnych wtem 1Iośó ud:dałów w spółdzielni, zalehtie nych ,;wkładów lub grup t.a1'.ładów . Komi-
D1ejll"""c"h, -•· po""a„aj""""Ch •iły pocin.gowej, towarów, najbardziej cennych i defieyto- od llo§cl hektarów posiadanej zierol I od tety te miałyby za :z.a.danie !kontrolowanie .1 nad 

~, J.Ug <'• U 'f!YJ D 'O h leż ł 1-ł., d ta n ~o1 t k i „ b„dł ..._ b t 7.0rowanie pracy zakładów produkcyjnych, • na.+ap-•- 1. inn,,..ch biednvch i "rednich chło- wyc , na Y mi en ...... 'łc MYchozasowy 11 n o„ 1z u pos auainego " a. ... .... e a en 
-vy ....., " '. " " rzeczy, DAC PIERWSZE~STWO CZŁON- przepis statutu konsekwentnie wprowadzić pilnowałyby 6!praw.l~Uwego podziaht towa­

pOw. W pewnych okoliczn0Ac1a.cn po całkowitym KOM. A DOPIERO PO ZASPOKOJENIU w tycie. Trzeba nleslns.zną, niestatutową rów WY1Jro<l'U:k.owanych w tych zakładach, wal 
wykonaniu pla.nu praq 1 1&.tlpokojenltt potrzeb, TYCH ICH POTRZEB, SPRZEDAWAC TE praktykę wykorzenić I w pelini stosować czyłyjy <ł o5=eidną g,oepodarkę tf dobrl\ P.r<>-
ttałych lltytkownik6w, w wypadku istnienia ni 1 du.keję. W dążeniu do lllmasowieni4 spółd.7..i.el_-„ •• d_„_, _ _._ go·sp-„·r-·ego, o•rodek masz...,o- TOWARY NIECZŁONKOM. zróż czkowanie wysokości udz ałów. !I ...,...,.........,.....,,.. ""~ ~ ~ „~ b ół_._, t -• G · -""'"'-' I d ni gminnych, do· uleJ>5zenia kh prae ogram-wy m.óglby ttłyć Cl!t'ć .pracy dl& potrzeb boga,. Trze a.. żeby sp IU'el'nla. 11y11 ematy„.,....e mmna s1..,.llUZdeln a prowa zt teraz 1zęro czenia biurokratycznych nawyków, do wyr-
tego chłopa. Trzeba. jedna.k pamiętać, te Pali- mY'.ślała o potrzebach swych członków I uła- kt zakres prac gospodarczych i usług w sto wani4 kh spod wpływu ru-gaczy wiejskich, na 
Btwo Wo pientlłdze na organizację o~rodka te tw11ała im źY_cie t prace. Dlatego na pnykład sunlm do swoich C'liłonków. Obok działa.Ino leży s:z.eroko oprzeć się ~ ~połecznym nadzo­
l'a.i1stwo daje o9rodkom paliwo po nitszych' ce- gm nne społdzleln e, w miejsca.eh, g~ie śc1 handlowych, 11aopatrzenla i skupu, obok rze 1 kontroli, na ak<tywnoki członków, 114 
D&Ch, alłeby w ten l!posób przyjść is pomocą punkty skupu są oddalone, winny 01ganizo- ośrodków maszynowych, prowadzi bardzo wciągan.iu kh w .różnorodne dziedziny pracy 
Mednemu chłopu, nie mote wifłc 1 tej pomocy wać zbiorowy transport dla ułatwienia do- często ~gietnfe, młyny, gorzelnie, tarlaki, s.pó!dpelni gm.innej. Takie postawi!!il.ie . &pra· 
koJeyStad bog&e1 wiejski. I dlatego, w wypad- starczenia zboża przez chłopów, nie posiada gospodal'!ltwa rybne, wanyWDe, sady I jed- wy przynie5ie niewl\:tpliwie wdąg.ńlęcie do 
b uycła pra.cy ó4rodka. mal!!zynowego dla. pO- Jl\cych siły pociągowej. noMeśnle zaetJyna juł zakladaó pieka.rnle, aktywnej pracy w &póldzielniach d:zi~ią~6w 
bb .bogatego chł1>p&, trzeba. stosowal'! iJlllł, W lł'OSJ>odarce chłopa, a pn~e wszyst- masarnie, pralnie, gospody. Pro.wa.dzenłe tak ty&ięcy nowych ludzi, co tstanowić będzie sDko 
:wyż k 1 kim w g1111pod11rce biednego I średniego chlo różnorodnych czynnośq irospodarczl'ch wy- łę dla nowych kadr &półdzielc_zych. Nie ule·g~ · ;:a"' !:r;::tzacj zapewniła.by 114 dołu, pa, ogromne znam.ente .Posiada hodowla. łącznie przez zarząd, przy pomocy łderownł wątp!iwośc.i, że jeżeli po•trafl.my ro:z.sJ&Jzyc 

1 a Zbyt produkcji mięsnej decyduje o wynl- ków admlnlstra.cyjnych. bez. aktywnego spóldziekzość na nowe wdne, nieobjęte doty~h 
'Wldelwe 

1 
k a.sowego punktu wl?zenła., funk· kaoh pracy gospodarstwa chłopskiego. Obec- udziału w tej pracy członków, bez łeb sta- czas dziedzinv, )ak np. o.rganizacja zbytu m1ei 

ejonowante oArodków maszynowycn. ne stosunki panujące na. ryntw zbytu lej kontroli ł nadzoru. powoduje zblurokraty sa, i że jeżeli potrafimy Uma6QwiĆ sp6łdziel-
To jednak Jeszcze nie wystarcza. W miar~ l!yWea nłe zaberpiecnją Interesów* produ- zowanłe a.parafo .spółdzłeh\, ułatwia uchwy- czość, ua!k.tywnić jej masę cz.łonkows.ką, u~o­

łsgo ja.k w~aetd będzie liczb& o_środk6w ma.: centa, ohłopa 1 nie zabezpieczają jednocześ- cenie kler~nlctwa spółdzlelni11;ml pnez boaa wszechnić na.dzór ~ kon!lrolę, to uczymmy w1el 
11~ch i foh rola, r;arz~dzame ośrodka.mi nie interesów konsttmenta, robotnika. Ry· czy wiejskich, słwana podatn:v ~unt dla ik:i krok naprzód w d.zied:cinie uczynienia ze 
maewynowymi, zarówno pod względem techniez· nek 7.bytu ływea jeswze w duż:vm st-Opinlu wszelkiego rod~.fu nadnbć. Dlatego, tn:e- &póldxielni g.iµinnych po•te:żnego instrumentu 
nym, j&k ł pod wzgl~dem gospodarczym, a.dmi- opanowany jest przez prywatnych spelmlan- ba stwonyć formy, w któryrh ·aktywny .ograniczenia wyzysku kapitaJ:5tycznego o.r_az 
.nistracyjnym, z-arządzanie słus-.ine :z. klasoweqo tów. Stą.d anarchia na tym rynku, sta4 wy- udział czł<1nków w pracy soóldzieJnł, kontro pomocy b!ednym i średnim chłopom. i 6oci~- · 
punktu widzenia., stanie Sil! . coraz bardziej zysk chłopa - produceqta l trudności kon- li ł nadzorze jej działalności będzie •mÓg'I się Jistycznej ;p.rzebudowy wsi. Rzecz Jasna, _ze 
skomplikowana. sumenta - r0botnika, w rod:r.a.ju tych, pne3 odbywać. 1e zadania nie będit mogły być wykonane, ie-

Dl&tego o.łrodkt maszynow11 musZll zna- ścfowych zresrll\. trudnośct w zaopatrzenłn Na te SJJl'awy winna być zwrócona czujna ±eli part.i'!!. na w6i rue slc.oncentruje .ew~jej ~-
ht61llne oparcie mocną bazę w pomocy Pań mia.st w mięso l tłuszcz, które przeżywamy uwaga! wagi na epółooeilczośd. Tn".eba powte~eć, ze 
ltwa. Powiatowe względnie rejonowe l!ftacJe oboonfe, Mogą I powinny być rozwinięte komitety na$.Ze oirg-anizacje wiejsok.ie na tę dziedzmei pra 
ob! Jl techn1oineJ ośrQ<lków maszynowych JasnYlD jest, h ·t!la zntła.ny te~o sta.nn rze sklet>OW'e. kMre bl'1fa brałY ływy udrlal w cy zwracały dotychczas niedostateczną uv•a· 
or,ganbowane przez TOR, 'muszą się stali czy konle~e jest mocne wkroczenie w tę J')1.'aoy ban.dlQWef filii gmłnn:voh suółdzl<'lrtl gę. Ten siam rzeczy trzeba zmienić. Każdy ko 
ołrodkamf. nle tylko tech·nlcznej pomocy, ale dziedzinę spółdzłelczojel g-minnej. Gminne które będą decydowały o rozdzf11Je tf>w11.r6w, mitet powia,towy, ka2dy komitet gminny w.1-
równieł klerownfctwa gospodarczego ł a.d- sp6łdzielnle winny I roogą, masowo o~anl-) któ.re będa pilnowały aby naJnle-i.bedniejsze nien czuć się o~wiedzialny za kierunek. dZJa 
ministracyjnegi>. W ten 8POS6b Powstaną zrę. zowa~ punkty spędu. na których zaklllly towary szły do małorolnych ł łrf'dnlorol- lalności s.póldzieln.i na swoim terenie, winien 
by l!IJ)Ółdzielczo.państwowej organizacji, któ- byłyby dokonywane przez pań5twow-0-5p6ł· nych. aby nie zostały ,,wyłapane" przed- o;pie1rnwać się spóldzieln\ami, zape~niać im P? 
ra na wielu odcinkach naszego życia zdaje dzielCl'Jlą .Rolniczą Centralę 1\.ffęsna .. Masowe wcześnie. prz~z f>o<rat.vrb ehl6PÓW. ~1ro1~„ lityczną pomoc, op;ekę i kierownictwo,. cibac 
już nietle egzami11. Kontrola użytkowników l skuteczne organizowanie punktów spędu t6w l r6:1mycb kumotrów k\erownik6w ~ól- o słus.zną klasową linię kn poslępowanni. 

~i~~:e:n::m~:r:!~:;j~~. n;os~~:ar::Z i t;~~= 5 o ,. odnow1·en1·e w·1e1·sk·1ego aparatu tvczne kierownictwo realizowane przez Pa.ń- • oczyszczenie 
stwo od góry - oto zasada tej reorganizacji. 
Jasnym Jest, łe Jako pilne za.danie w swiąz gospodarczego i. administracyjnego 
ku s tym przed przemysłem państwowym kl l 
11taJe kOnlecznośó zaopa.łnenla TOR-u w po NakrdliMśmy główne zadania bieżitcej go-j nych w p.rzes.złości z Jl'MlOWaniem obs.za.rnika, I ma.terialnym W.obyło pe:vne wiadomo . ~-
t b i 1 ,„ •- 5podarczej i 6!połecmej polityiki na wsi. Zda- wiele spekulantów i kombdrui.torów trwonią- wnci wiedzę. Ale chodzi o to, ze z te1 wie· 
rze ne maszyny. w kon ecz™l 108"' obrab ... je.my sobie eprawę wsrqscy, ż~ realizacja tych cych majątek społeczny. VvdeJ• :1 ~ ludzi dzy i wiadomości korz.ystaią oni po to, by 
re~aleły również wszechstronnie popierać zadaó. w życiu, te pY1e, lub choćby w uia.cz- pir.zyikrywa 'sw.ą, 62lkodli'W'l dla -wsi, dziiałalność wyzr->kiwać biednych i średn eh chłopow. 
ł rozszerzać a.keje naszych przodujących Zil- nym eto1PnLU przeprowadzenie dch w prakty· ro=ai·tymi legitymacjami pa!'tyjnymi, w tej Jest rzeczą niewątpliwą, że przy masowej 
kładów przemysłu meta.Iowego, ma!ącą na ce, unleniroby obra.z wsi polskiej, pchnęłoby lk:r.bie i legitymacjami naszej partii. kampanii wyborów i onyszczania aparatu, 
r.elu systematyczną op1ekę 1 pomoc nad po- ilł lll<'lpr.zód, podniosłoby jej s1an materialny Jeieli ten· stan r.zeczy będzie trwał nadą,l, biedny i średni chlop sprawiedliw:e oceni. w1e 
szczególnymi stacjami obsługi TOR-n 1 Qśrod d kulturalny. Bo i&totnie, jak±eby inacz.ej wy to trzeba sobie' zdać 11prawe:, że wb.rew wszy- dzę prawdz.iwej wiejs.k'.ej inteligencji, ffp. P° 
kami maszynowymi. Przed partyjnymi orga- glitdał<"t wieś polska, gdyby panowała na niej stkim wysi1kom prawdziwego· 1 szybkiego po -s.tęp-0wej cze:ści nauczycielstwa, ale jest row 
nizacjamJ, jako jedno z podstawowych za· sprawiedliwość podatkowa, gdyby bogaty nie &tępu na wsi nie osiągniemy. Trzeba wie:c po nież niewątpliwą rzec7ą, że nie pozo5tawi o~ 
cleń, staje przeprowadzenie właściwej obsa- przerzucał cie:ża.rów podatkowych na biedne· szukać drogi wyjścia z tej sytuacji, drogJ 7.lllia u steru władzy wyzyskiwaczy, spekulant6w i 
dy personalnej kierownictwa stacji obsługi go, gdyby !kredyty- pań5•twowe SZ1ły i5totnle ny jej na lepsze. Zdaniem naszej partii trzeba' kombi na.torów tylko dlatego, że przy wyzysku 
i ośrodków maszynowyeb, obsady personal- <lla bJednych i średnich chłopów, gdY'bY ma- i należy, energicznie i przy w~półudziale naj- 1 spekulacji .i kombinacjach potrafią s:e: oni po 

szyny d<'tlle przez państwo, orały z.iemię tych, szerszych ma~ postawić rz.adanie głębokiego słng:wać nawet tymi wiadomościami. 
nei, ltłóra zapewniała by słuszną.· klasową li- dla których pań6two te maszyny przeznacza, .a konsekwentnego oczyszczenia. go5podarcze- Przeprowa<lzen.ie wie~kiej kampanii oyz.;•sz­
nię działania tych Instytucji. Wyda.je się nie gdyby "'póldzdelcrość sprawiedliwie ro11:dzlela- go i administ~.cyjnego a.pa.ratu Il<'! wsi. Zdaniem czen!a wiejskiego aparatu adm.inis·\racyp;ego 
zbędnym, aby nasze organizacje wiejskie ła towary d materiały produkcyjne, gdyby naszej partii, po uprzed:llJim grnntownym przy i go5podarczego będzie na najbliz5zy ók;es 
otrzymały w tym względzie wydatną pomoc szybko wypierała spekulanta i ogarniała swą gotowaniu, na .k1tóre potrzeba dwócll, tri.ech centralnym zadaniem partii. Kampanię 1El. '!' 
ze strony organizacji miejskich. Partyjne dzialalnośdą cor.u to nowe dziedziny za.opa- mie&ięcy, a w .nie<których wY1Jadkach 3 - 4 s·klad której wchodzą i nowe wyborv w Fpol 
organizacje w terenie muszą opiekę i ogólne trzenia i zbytu, gdyby w pełni była przestrze- miesięcy, we wszystkich spółdzielniach gmin- dzielniad1 i w Samopomocy Chłops-kiej, na:e-
politycz:ne kierownictwo oś'rodkami maszyno gana pań~twowa polityik:a cen. nych 1 powiatowych, we wszystkkh gromad2 żv starannie i gruntownie przygotować. Na-
w:vm1 I stacjami obsługi traktować, jako po Czy te cele można z.reali.wwaćl kich, gminnych J powiatowych organizacjach Jeży starannie, wnikl:wie przeanalizować do-
ważne polityczne zadanie. Tylko pod tym Oczywiście, że można, jeżeli nie całkowicie, Samopomocy Chłopskiej winny się odbyć no- tychczasowe kadry admin!stra<y jne i go•o.o-
warunkiem ośrodki ma.~zynowe I stacje ob- to p:rzy'najmn.iej w dużej cz~ści. Można, cho· we wybory. Na zebraniach wybo.rczych -człon darcze i ocenić, }e sprawiedliwie, be7s'.ronn:e, 
sługf spełnią. swo.ie zadanie. okażą pomoc ciaż j~ to bardzo trudne, wymaga wi~l& nar kowie rad nadzorczych, zarządów, kierownicy. nie bacząc na to, czy mają c?.y nie ma;ą l.eg;­
biednemn 1 średniemu cbłoi>u. a wielkie W.Y- tu, wiele wytrwałości, wiele energi.i 1 wiele winni stanąć prz.ed masą członkoweką i 7.loiyć tymacji partyjny<: . 'ależy starannie, wnikL­
silld Państwa łożone na stworzenie I rozwój wygił>ku. Żeby te cele z.realizować, trzeba bu sprawozdanie, wysłuchać kry'tyki, odpowie- wie wyszukiwać kandydatów na miejsca \l;,1-
łycb placówek nie póJdl\ na marne. &ić świadomość klaso~ t organizować bied- dzieć na .za.rzuty i niech malla zdecyduje kto nię:vcli. szkodliwych elementów, powortu1ąc 

4 S 6łd • l • 1 • nych ~ średrnic.h chłopów, trzeba łam-ać opór je5l dobry, a ikto zły, kto shliy interesom bie się be7.5tronną oceną, z.wracając uwagę na un • p Zle. !'le rO nlCZe bogaczy wiejskich i :l:zolować !eh od reszty wsi. dnych i średnich chłopów, a kto interesom ciwość, oddan'e sprawie ludu pracującP.;JO, -Samopomocy Chłopskiej Trzeba zwalczać i demaskować wszys.tkiie de yskiwac.zy, kto uczciwie pracował i pod- autorytet w mosach, 0-0ważanie, zaulan e : sza 
Spółdzielczo§ć za.opatrzenia 1 zbyta stanowi mne i>ily sprzymie.rzone z kapitalistami wiej- nosil 6póldzieln.ie:, a kto n;:i.dużywał stanowi· cunek wśród !Lidzi. Kampania oc.zySJ..czegia a· 

skiml. · ska i kracll, ikt.o ma odejść ii kto ma zost3.ć. 'Paratu na wsi mnsi siei stać wielką h twą po-
waiiny element w planie socjalistycznej prze Trzeba sob1~ jednallr. '!:dawać s'Prawę, te to I niech żadna legHymacja partyjna nie za- Jitycwą, którą nasza partia przeprowadi1 w 
budowy wsi i Jednocześnie jest skutecznym wszystko nie wystarczy. Nie motna .realizo· · 11łani.a nikogo i nie bro.ni nikogo przed iym ścisłym w,spó](l7:iałan;t1 7. SL, PSL, PPS i Zw. 
instrnmentem pomocy dla biednego I §red- wać rpolityki Państwa na wsi ~ bronić w pełni sprawiedliwym sądem mas. W· wybora<'h do Samopomo<'Y Chlopsk'ei. 
niego chłopa i walki 0 ograntczenie wyzys- biednego i średniego chłopa prtied wyzyskiem, W!ładz spółdzielczych i organizacji Samopo- Ta. w•elka bitwa noEtyczna przyczyn! się 
Im ze strony kapita istów wiejsldch. Pcdsta- bez gruntownego przewietrr.enia tego aparatu mocy Chlop'Skiej, kierować :11ę, rzecz jasna, niewątpliw:e do osłabienia wpływu wvzys~{;· 
wowym ogniwem spółdzielczości .zaopatrze- gospodarczego i administracyjnego, który o.- należy zasadą kla5ową. Wy;zys:kiwacz WL~ :i.1c', wac.zy wiejs1cich, do i7olacji, do uaktyw:;;e­
nla l -zbytu są U nas spóJdzielnie gminne ł hecnie posiadamy na. wsi. wiej5ki 1kapita.Jis.ta może być członkiem 5pół· nia szerokich mas biednych i średnich c!ilo­
powiatowe, związki gminnych spółdzielń Trzeba to sobie wyraźnie { ja5no powie· dzielni gminnej, ale nie mo'ie i nie. powiniC!.n pów, do ·wysunięcia pri.ez nich no,vvch ren­
Samopomocy Chłopskiej, Ta forma spółdriel dzieć, że stan tego a.paraitu jest w bardzo wie zasiadać w jej władzach. „ nych kadr, do uzdrowienia snól·hie~rzo<!d 
czości. obsługująca bezpośrednio rolnika, do lu mi•ejscach naszego kraj'll fat"alny. Jakże mo Z wielką kampanią wyborów do wladz spół- w;eiskiei i Zw. Sr.mopomoty Chlo'l•kiei, r:lo 
niedawna jeszcze, napotykała u nas na wiele że panować u nas sprawiedliwość podatkowa, dziekzości i Samopom.ocy .Chło?ski~j ;.iowm· ulepszenia i przybliżenia do mas .'\p.1:alu ad · 
trudności. Wadliwa orga.nizacja spółdzielczo kiedy bardzo często wójtowie, sołtysi, czlon- no być połączone prieirzen1e wie kich vm1dz m'nistrncvjnego, do wielkiego n.15'?,Pil m11r· 
ści ta.mowała możliwoścl rozwojowe spół- kowie gminnych ;i powiatowych rad narodo· administracyjnych, pr:z.y czujnym przysluchi: szn wsi naprzód ku dobrobytnwi ' kultl!rze, 
dzielni gminnych, zatrzymywała ich wzrost, wych, członkowie !komisji 1:Joda1tkowych, 1to waniu s.ię glosom wsi na ich temat, przy wm ku no\•vm fclrmom ustrojowym. 
Tłamsiła je. Dokonana. niedawna reor~a.ni- bogaci chłop.i, to wy.zyskiwa'cze, którzy: ze kliwym zbieraniu o n.ich i ich działalności praw d • , I 
ZMJja spółdzielczości usunęła wiele z b'Cb skóry wylażą, żeby uchylić się od ciężarów dziwej chłopskiej opinii. Jeżeli chodzi o Po· 6. Zaga nienta spo . 
trudności I utorowało drogę dla. szerokie- podatkowych i przerzucić je na. biedotei. wiatowe i Gminne Rady Narodowe to trzeba d k h 
go rozwoju &póidzielczości rolniczej. . Jakże może u nas uczc:iwie i po Ji.nJii inte- przypomnieć, że obywatele mają prawo żądać dzie lń pr~ u cyjnyc. 

B''loby jednak błędem sądzić, że reorgainl- resów biednych <i średn kh chłopów pracować w k<tżdej _chwi~i odwol~nia te.~o,. czy innego 
za.cja samo przez się, samoczy1wie, automa- spółdzielnia, kiedy bardzo często u jej steru tch członka, ktorego dz1alalnosc Je6t &przecz- Ze w~zystkich 
tycznie wyprostuje spółdzielczość wielską, stoi ga.rstka bogaczy- wiejskich i ich :zauszni· na z interesami ludno~ci pracując.ej. 
wyleczy wszystkie jej choroby i bolączki. ków, :zmieniajac-a &póld.zielnię w ikramik han- Mogą nam poWJ.ed.zieć, ie 1aik1e oczys7.~z.e· 
żeby ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele <:!Iowy, nierza.·clko w5półdll:.lałający w gpekula- nie aparatu. aidmi?15~racy_ine~ d go5podar: 
wy11łłku I pracy. cji. A czy nie ma podobnego stanu w wielu czego na wsi przyrues1e wielkie s:zkody, gdy2 

Gminne spółdzielnie zneszają d()tychczas ;placówkach !Samopomocy ChJłopekJiei. ipowo· bogacze wiejscy i ich zausznicy to ludzie b~r: 
tylko około 35 procent ludności wiejskiej., Łanej do obrony int~e5ów chłopskich! . d~le_i ~'":lturalni i światli od reszty ludnofo1 
Wielkie masy biednych, ś~ednioh chłopów, W naszym a.paracie gos.podairczym i adnn- w;eiskteJ. 
robotników rolnych. wyrobników, nie nale- nis.tracyjnym na ws·i eag!rleżdziło się i teruje \ Nie przeczymy, ze wiellł bogaczy wiej6ltich 
~ do_11P~łdzi~:aL._li!L-.!m~·~lWLl~~~LJ~@a9,l:..Jlrll.i;~:~.i'#.U':J.Q.~'1:Q....Eg·~~-·~~~2A.Yi~~-~:c.:J~:i!St..:11!'9m;Y.:m~rl!l~:Al:ll'..JJ 
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Referat tow. H. Minca na Plenum KC Po skiej Partii Robotniczej 
(Dalszy ciąg se atr. 4-ef) zrieszenie uprawowe. Zespołowość polega na Organizację zrzeszenia poprzedza scalenie grun 

tu, podobn~ do normalnego postępowania scale­
niowego. Wystąpienie ze zrze•zenia jest możliwe, 
przyczym warunki i lf'rmin tego wy~tąpienia za. 
leż,, juś od szczegółowego natutu uchwalonego 
przez członków. 

mie&Zikalnego ..• ogi:ooa 4 d.U~i pny n .m, ktl\• 
reby chciały uspółchielczać goep,d.uc;w.:i do­
mrwe itp. 

przejkia z gospodarki indywidualnej na gospG- wspólnych czynnołciach uprawy roli, siewu i 
darko sespołowf, • gol!Jlodarkł drobnej na gospG- zbiorów. Posiadanie i użytkowanie inwentarza 
darko wielk" 1 gospodarki sacofanej na gospo· żywego sostaje indywidualne. Rozdział zbio­
darkt1 nowocze&n4. Jasnym jen, te wid do zagad rów nast~puje proporcjonalnie do włożonego U· 

nienia • tak podstawowym znaczeniu odnol!i. si{' działu ziemi, pracy .i środków produkcji. 

PYTANIE PIĄTB: Kto m& wch::i'11:!ć d? cpć-1· 
dzielni, czy ~ylko biedota wiejs.;:a, ezy tn bie 
dota i średni cllło~i, a.y kap!te.Jic':a w.&jeki 
moż„ wchodzić do sp6łdz.ielni ;>ro:lakcvjne!1 

s wielkt ostrożności,, s ·wielkim namyełetn i 11: 

łlardzo ezt'sto wielkt nieufnoA<'.it. 
WYJS18kiwacze wiejscy, co jest zupełnie zrozu 

miale, odnosz4 się do spółdzielń produkcyjnych 
wrogo i • nienawiścią, wśród pewnej hardziej 
łwiadomd części ' biedoty, , i!lnieją tendencje przy 
r.hylne dla. organizowani& sp.SłdziebS. produkcyj· 
nycb ale dla olbrzymiej części wsi, dla większG­
icl biednych i średnich chłopów, przeważającym 

jen nastrój wyczekiwania. Chłop chce przede 
wszystkim. l na to ma prawo, wiedzieć dokład­

nie, jdniej, jak h{'d, wyglądały spółdzielnie prG­
dukcyjne. A po dowiedzeniu się hl'dzie chciał, 

i ma na to prawo, dowiedzieć się, jak w prakty­
ce one funkcjonują, jakie dah r~zultaty, jakie 
przynosz' korsyici. 

Nasza partia, kt6ra rzuciJa w masr wiejskie idee 
1-p6ldzielrzo~d prodnkcrjl'ri I „,~kazała na nią 
ja.ko na. jedyn~ drog~ wyj~cia z wyzyslru 1 n~dr.r 
l nsadniczei poprawy dobrobytu mat<'rialnego i 
poziomu kulturałn",;o wfii, · nana partia ma obo­
wiązek teraz ,.,·yjaśnić bliiej co rozumie przea 
spółdzil'lczość produkryjnt i odpo„;l'dzieć na 
1111jważniej~ze pytania, które nurtuję mas9 chlop­

Zj.ednoczenia · wyt-w-órcze 
Następn' formt wyższ' 1półdzielni produkcyj· 

r.ych aą t. zw. zjednoczenia •wywtórcze. ZespołG­

wość pol~r,a .tu już na objęciu wszystkich czynno· 
śri produkcyjnych i połączeniu środków produk· 
eji. Poza spółdzielczością, pozostają: ilo§ć •ie· 
mi oroz ilość bydła według szczegółowych pne­
pisów statutu oraz dowolna ilość trzody chlew-

nej i drobiu. Rozdział przychodów następuje pro 
porcjonalnie do włożonej pracy np. w 60 procen· 
tach, oraz proporc.ionalnie do ilo~ci włożonej 

ziemi i środków p!'odnkcii np. w 40 procentach. 
Kwestia. przystąpienia do zjednoczenia., wystą· 
pienia oraz komasacji poprzedzającej regulują 
szczegółowe statuty uch'l'l"al<>ne pr:r:ez członków. 

Z"W"iązki ~t"W"órcze 

ODPOWIADAMY: Twonenie cp6tdzie!nl 
produkcyjnych &amej biedoty oył'>by n; e~łu· 
s.z.ne, gdyż byłoby to i~iowa:nie eią oci śr<?d· 
n .ego chłopa. Spółdzielnie win11y b-;i~ two1;.o­
.ae z biednych ! &red.n.ich chł<>?~'N', Mog1 • '4' 
zdarzyć wypadki, że lk.apital).51ta wlejekl będz.ie 
chciał wejść do spółdzielni JrortnltcyjM], ,,. 
czywiście dlatego, Ż·eby il\ ro?s.i:lz ć cd wew· 
nątr.z i pokierować według &wolch. .nte•~ów. 
Dlatego kapitalistów wiejskich rlo ep:)ldzi&lni 
~c~dukcyjnych, !które będą 00~•1 .„ powslaw11 
ły, przyjmować nie na~:.ty. 

PYTANIE SZÓSTE: Czy tipół1~'e!n'.e p~o<łu.k 
crne powinny być twonone :ylk.o w m .e j· 
Kach zamies?:kania, a:y tet będ7.ie •ię takż"' 
tworzyć spółdz.ielnie produkcyjne 'Z n ow yc11 
O\sadnik6w na Ziemiach Odzygkany,'.Jl ! ~a pelt 

Tr.z.e<:l!l formą spóldzielczośct wytw6r<:zej 6ą4 Nas~ partia uważa, te ?ziałacze ehłop~y 6twowych -z iemiach na wschodzie Jtraju? 
ł. zw. związki wytwórcze, .w kt&ych rozdział powinni wypracować dla ka.zdego 'Z wym1enio- ODPOW'IADAMY: Spólłdzieln i-e proclukcyj· 
p!"lychodu następuje według ilości wlotonej ny~h typów odpowiednie projeidy etatutówi n winny być tworzone także 11 nowvch. o~ad 
pracy, bez uwzględnienia wartości włożonej a teren powinien worzyć &póldzi:)!n ie tego, n ów na Ziemiach OdzyM:anych i "la pańs wo 
ziem.i i ·wartości środków :produkcji. c7.y ;nnego typu, w z.alelLnośc i od :„kalnych wych ziemiach na wschodzie kra ju. 

Kwestie przystąpienia, wystitpienia, orai po warunków 1 od tendencji członków. PYTANIE SIÓDME: C?.y s:póldzielnle prn· 

Spółdzielnie wytwórC'Ze mogii poza tym. two partii a ~~ą p~ez _ nią zwalczane, z, ;edne j ntch zasadach handl<JW}'.chf_ 

sko. rzyć 6ię na zasadach wspólnej go.;podark1 tyl strony społki kap1tahs-ty<:i.ne, które?y się chcia ODPOWIADAMY: Społdz1ełn.le prodi1li:qjn11 

PYT ANIE PIERWSŻE: 

zostawionej po'Za 6p6łd:zi elni!\ iloki 'Ziemi i in· Nasza partia będzie pop :erać •r>oł1uel~ue dukcyjne będą z.ob-Owiązane do pnyro11sow 1·ch 
wentarz.a, regulują 5-zc:zególowe starnty uchwa' p·odukcy1ne ws-zystkich wymienionych typt.w. dostaw na rze<:7: Państwa, cz.y tet. oę:l11 ksTtlll· 
1·1ne przez. członków. 1 Nie mo.gii natomiast liczyć na po:;>a~c ' e !las?;ej towały tSWoje st<Jsunki z Państwem na no ~mal· 

Jakie będzie tempo ko w części prodUJkcjl gospodanstwa np. w h<> iy ukryć pod _szyldem spółdti~lni pr ::>duktY}" będą ksztaHowaly i;Woje eto6unki 'Z P'lnslwem 
d?wli. Nasz.a partia nie uważa obecn'e za s'h· nych, z drug1e1 zaś strony takte '.!espi:>l)I; kto- na norm alnych zasadach handlowych. 

~ozwoju spółdzielczości produkcyjnej w Polsce? so"łvne wska:zać na jakikolwiek z tych tvp0w reoy chciały Posunąć U<Spółdziekzan· e z.byt na PYTANIE ÓSME ~ Czy spółdzielni e p•Mluk-
ODPOWIADAMY: Tempo to za1eżę~ będzie f>póld.zielni produkcyjnych jako n1t jedyu .e leka, np. co jest zupełnie niepowai n°, _11>'p•'lł- cyjne będa korzvstały z ul.g podatko '.'f1-<:':_? · 

nd ilo5ri maszyn. które pańetwo potrafi przezna· slusz.ny do stosowania.. Na~a pa~tia uwaza l d". i elczając drób, cale bydło , któr„bv nte po- ODPOWIADAMY: Z CAŁĄ PEWN011CIĄ 
czy~ dla sp6łdzieln1 produkcyjnych, od tlo!ci że byłoby to niepotrzebne dekrełow11n1e. :rostawaly w indywidu1tlnym 'l'!"ładaniu domu . TAK. 

~rodków fina.nsow;ych, które pa.listwo na ten cel 1 

patra.fi wydzielić f od gotowości chłopów 1 1ch u • I • tk I I ł · 
przygotowania dla tworzenia tych spółdzielń. czynie z ma1q OW pan WOW 

W 1949 roku państwo b~zie dysponowało ma· 
azynami i środkami finansowymi dostateemymi · d t •a1• t 
dla wyposetenia spółdzielń, które ohjąE by mogły wzorowe gospo ars Wa SO_CJ IS yc.zne . 
•koło l procent w.szystkich go•poderetw rolnych 
"' Polsce. Rzecz jasna, że w następnych latach mo 
zliwości państwowe będą roały, ale o ile motna 
przewidzieć w roku np. 1950 esy 51 nie b~t one 
znacznie większe nił w roku 1949. W 1949 roku 
państwo będde mogło dostarezy~ maseyn i •rod· 
ków finansowych dla objęcia prze• 1półdzielnie 
leden procent gospodarstw, ale esy te znaczy, łe 
w 1949 .roku jeden procent gospodantw będzie 
ob,ięty 1półdzielniami produkcyjnymi? Nie. Gdyż 
o ilości spółdzielni będzie decydować, poza mG­
t.llwośclamł maszriowymi i finansowymi państwa, 
to ezy znajdzie gję dostateczna iloś6 przygoto­
wanych i zdolnych do pracy w apółdzielniaeh •~ 
•połów t. m., że w 1949 roku będzie obktych 
1p6łdzielniaml produkcyjnymi nie więcej ni! l 
procent gospodarstw, ale może hy6 także objętych 
ł mniej. 

Bowiem partia nuu stoi na stanowbku, te nic 
nie może być hardziej szkodliwego, niż le!<ko-' 
m;vłlny pośpiech w organizowaniu spółtlzielni pro 
dukcyjnych, niż pogoń za ich ilością. Nie o ilość 
tu bowiem ch\dzi, a o jakość. Nie o ilośE tu 

bowiem chodzi, a o to, aby n<lwopowstałe 
tpółdzielnłe były jednostkami iywotnymi, dobrze 
pracuj,cyml, przynoszącymi wyraźnt popraw{! by 
tu ich członkom. Nie o ilość tu bowiem chodzi, 
a o to, aby nowo pow~tałe spółdzielnie stanowiły 
'li zór i przykład nowej drogi gospodarowania dla 
chłopów, aby zyskały 1cbie wśród nich szacunek 
i autorytet. 

Wiejscy kapitaliści che, za~traszy~ wiei I twier 
dzQ, że nasza partia, chce obj,ć spółdzieczością 

produkcyjną wszystkie gospodarstwa i to zaraz. 
To jest oczywista bzdura. W r1.eczywistości przy­
puszczamy, że w 1949 roku a pewno i w następ· 
nyrb latach, cl1ętnych do organizowania spółdzielń 
będzie tnacznie więcej, niż można będzie tych 
spółdzielń, wychodząc . z 'bazy maszynowej fi. 
nansowej, organizować. Dlatego wypadnie praw· 
d opodobnie tych chętnych szt>regować, ustawiać 
frb, że tak powiem, w kolejkę i tylko najlepiej 
przygotowanych dopuszc"Lać do tworzenia spół· 
dzielń produkcyjnych w 1949 roku„ 

PYTA NIE DRUGIE: Czy zapisywanie do 
spółdzielń będzie dobrowolne, czy przymusowe? 

ODPOWIADAMY: Dobrowolne. A wazystkich 
tych, członków naszej partii, którzy by chcieli w 
sposób przymusowy organizować spółdzielnie pr„ 
dukcyjne, partia będzie karać. 

PYTA:'.'IIE TRZJXIE: Czy przy wchodzeniu 
do spółdzielń produkcyjnych rhlopi traCIJ prawo 
włA sno iic i na ziemię?-

ODPOWIA DA1IT: Nie, Przv wchodzeniu 
do spółcl zil'lni pro<lukcyjny('h chto11i nie tracą 
prawa własnoilci na ziemię. 

PYTANIE CZWARTE: Jakie będą formy 
spółdzirlń produkcyjnyrh i które z tych form par 
tia hędzie popierać ? 

ODPOWIADAMY: Istnieje 11zert>g form pro· 
dukl'ji ZP,połowej w rolnictwie. Najluźniejszą 

tormlł spółdzielczości wytwórczej iest t. zw. 

Jak widrJeJi!my upl'ZOOnio, mzw6j sektora 
socjalistycznego w rolnictwie poprzez organ!· 
zows.nie sp6łdziel6 wytwórczych i ohejmo'l'l"a· 
nie 'Zespołową prac!\ indywidualnych gospo­
darstw, będiiie się w na.jblitszych l11tach od­
bywał stopniowo 1 powoM. Tymcusem prze­
„wi.dziany w naszych planaoh goe.poda.rczych 
orozwój pruanysłu t idf!cy s nim w pa.rz• ro'Z· 
w6j liczebny ludności nierolniczej wymagłl. te 
go, aby Państwo iDat.ze poza indywidualnymi 
gospodarstwarnl opierało się :r6wniet w rolni· 
ctwie 1u1 m<>C11ej eocjalis1ycznej bar.ie. TaJcą 
ba.zii magi\ i powinny się stać mająt'ki .państwo 
we i inna własność Państwa uspołeczniona. 

Rozwój naszych majątków państwowych odhy· 
wał &ię i odbywa w bardzo trudnyrh warun· 
kach. Otrzymały one !~reny macznle hardzi.ej 
uujnowane ł znis7.czone, niż ter~ny Indywidual­
nych go8podaretW. Otrzymały one tereny całkowi· 
cie pMbawione " 's7.elkiej siły pociągowej, bydła 

i trzody. Jut w początkach swe11;0 istnienia mn~ia 
ły one konrentrować "·v~i łki ni~tvlko na zago· 
spodarowaniu właBntch terenów, ale i na pomo­
cy okolicznym osadnikom. Od porzątku ich 
iblnienia i orgartfaacji ' ciążyło na nich przekleń· 
stwo rządów Mikołajczyka w rninisteretwie rol· 
nictwa i reform rolnych. Mikołajczyk nie mało 
popracował nad zaśmieceniem administracji ma· 
jątków sabotażystami, nil."poprawnymi obszarnika 
mi' i wszelkiego rodzaju nieudolnymi biurokrata· 
mi. Dopiero w ostatni&h czasach majątki zaczyna· 
ją się otrząsać z teę:o przeklętego dziedzictwa. 

.(np. ostatnio proces ezczeciń~ki) i praca ich &top· 
niowo, ac:r.kolwirk ieszcze niedostatecmie zaczy­

na ~i{' poprawiać. 

Tymczasem majątki niog'ł I powinny odegra~ w 
Polsce bardzo zasadniczą rolę,' spełniając nastę· 

pnjące trzy podetawowe funkcje: 

· 1. Służyć jako socjalistyczna baze w rolnictwie 
dla pa.listwa. ludowego i sta.nowić powaiq bazt 
zaopatrzeniową dla rosnącej ludności nierolniczej. 

2. Pomagać gospodarstwom chłop ·kim przez do 
starczenie u~zlar,hetnionych na•ion i zwierząt za­
rodowych, poprzez umożliwienie korzystania ~~­

siadującym gospodarstwom drobnym z niektórych 

urztdzeń rolniczych i prze1 udział w pa61twowej duża C'Zęść w~pomnianych łelłl!Zllych "łuiJÓvt 
akcji lnetn1kcyjne • rolniczej ofwiatowej na nale:ia.ła do obszarników i samożniej6zej ctę-
wsi. ŚC'i wsi - 3-4 proc. go•pod.aretw ni• pos1'ldało 

S. Słuiy~ dla gospodarstw indywidualnych jako żadnego inweMana". 
, W 1940 r. na. polach ZSRR pracowało juł 

wzór wielkiej. wsp6łezemej, aocjaliatycznej, ma- 530 tyg. traktorów, 182 ty•. tombaj.nów, 11 na 
sz}'1lowej gespodarki i 1tanowiE decydujący ho· w6 1 było jut 230 tys. dężarowych H·'DOCh<l­

dziee przechodzeniu chłopów biednych i średnich dów. 
od gospodarki indywidualnej do gospodarki se· Jeżetl w caraklej 1'.0$}1 na. 1 ha 2aslewów 
społowej. Jasnym jest howiem, że dopóki w ma· przypadło na.rzędzi tyłko wart<>id I! rulJli, 1o 
jątknch będzie trwała zła gospodarka, dopóty hę- już W roku 1938 przypadł<> na l ha 'U15tP.w6w 

w kołchozach na.rz.ędi.i wartośd około 60 rubli. 
dzie ona odstręczała chłopa indywidualnego od , , 
goepodarki zespołowej i naodwrót, dobra gospo· . W ca.r~kiej Ro.sji ag.ronom6w było .,, służ· 

. . bte państwowej i samorządowej 2,1 tye.., w r. 
d~rka w maJ~tkach p~ńsh;"owych w ~uzym stoi:- 1938 agronomów było powyżej 100 tye. Dootar 
~m zade~yduJe . • zmkamu . chłopskich wahan; czona pnez socjalistyczny przemysł nowa te-
1 chłopskiego mezdecydowama. J chnika rolnicza mogła być utyta na polach 

Zdaniem naszej partii rola, któr' majątki ma· ZS_RR dzięki pnep~owadzonej kolektywizacji, 
ja odegrać w Polsce i funkcja, którą maj4 speł· ktor~ w drodze 6-0CJalls~j przebudowy za 

· • 1 k · · · t t ż d . . .stą.p1ła gospodarstwo drobne gos.podarstwem 
mac, SłJ a powazne 1 1~ o ne, e· na zaga mernu w ielkim. 
majątków pa.fistwowych trzeba skoncentrował D· . 1 i t · h · 1 d · ld k 1 k · „ 

wielki wysiłek. Zdaniem nasze.i partii_, w ramach w rokziuę c l!l ,
0
eJ tec mee Zl~ 0 e tywu&CJl 

~ zebra.no 7,2 miliardów pudów 
długofalowych planów gospodarczych powinien . . · . . 
P

o stać od · k kr'tk f 1 d 1 t 1 1 zbot, podczas gdy pr.zed rewolucią zbiory o· 
w c_m o~, • o o _a owy wu 8 n Pan s·i ągaly 4,5 miliarda pudów. Jes'Z.cze wi ęks1.ą 

przckształcema m11Jątk~w . panstwowych ~e wzo· różnicę os iągnięto w . pro<iukcji ~owa!OWP- j 
rowe gospodarstwa soCJahstycr.ne 1 zadamem dG- zbó:l.. W 1913 roku Rosja miała 21,6 m!l. trm 
starczenia przez majętki od '15 iło 20 procent o- zboża towarowego, a w 1940 ZSRR miał 38.3 
gólno krajowej towarowej produkc.ii zbóż i od mil. !-on, czyli o 17 mil. więcej nit w 1913 r. 
7 do 10 procent ogólnoktajowej towarowej pro- Jednocześ_nie. 'Ze wzroste11_1: ~rku ma6-zynowe-
1iukcji mię>a. go , wyda]ności i produkcji, rosł w kokho?.ach 

Taki plan, rzecz jasna, będzi e wyma9ał pe· 
wnych z.mian w plani& iillwestycy jnypi na k o­
rzyść rolnictwa, pewnych wymagaj ących !J l ze 
studiowania zmian w systemie kierownt..-:twa 
maj ątkami, za.równo w terenie jak i w c e11-
trum. Ale taki plan jest nie do z.realizowanift 
bez. tego, aby nasza partia z całą energ :ą n .e 
wzięła czynnego udziału w jego wyku c.a n:u, 
Tr.ze ba będzie równole~le do usta !en ia planu 
państwowego uotałić plan nasze.I pdrtvJneJ 
dz i ałaln<Jści w stoounku do majątków, formy 
:>~htyczne pomocy i opieki dla n ich, fo:my za 

Eilema ich dobrymi i najlepszymi ludźmi tak , 
aby zagwarantować szybki i słuszny tech n1-
czni.e i pol itycznie ich rezwój. W tedy w ielkie 
zadanie pra:eksztalcenia ma jątków !lilństwo· 
wych we wz.orowe gospodarstwa 6-0ci:i.Fstvcz· 
ne zostanie w pełni i zwycięsko wykonane. 

1. Doś"'7iadczenia 

poz:om materialny Kh członków. Tak np. od 
193& r. do 1940 r. ilość woża i pieni ęd1y, wy· 
dawanyc h na jednego zdolnego no O{·l<:y czhn 
ka kolcho'Zu wzrosła , nie liczitc innych prod111\: 
tów , 1,5 razy. Decydującym egzaminem dla 
u~ troju rolnego ZSRR była ostatnia wo jna , mi 
mo powołani a milionów l·udrti ~d broń, mo· 
bil!zac ji Mmochodów, rlr<tktorów, siły poc i ąl)O 
wej itd., .powierzchnia zasiewów na. nieokupo· 
wanych terenach wzrosła z 62,6 mil. ha 1940 
roku, do 66,3 mil. ha w r. 1942. Było to maż· 
liwe, poniewa.ż każdy cz.Io.nek kołchozu w r, 
1943 średni<J uprawił i sprzątnął powieI"Zchnl 
4,1 ha, podczas gdy w r. 1913 indywidualny 
.rolnik - ty1ko 2,2 ha. Jeżeli Zwiitzek Radzi ec 
ki pobił Niemcy h itlerow5kie, to n ie tylk o 
dlatego, że Armia Rad:zie<lka oka:z.ala s i ę sil­
niejszą od niemieckiej, że przemy6ł radziecki 
okazał się silniejszy od n iemioeckiego, a le i dla 
tego, że rolnictwo radzieckie dzi ęk i dokona· 
nym z.mianom ustrojowym, rpomimo uprzedn ie 
go nie-sły~anego zacofania kraju, okazało s i ę 
silniejsze od roln ictwa niemLeckiego. - I je· 
żeli tera'l po olbrzymich zni5zczeniach w oje n­
nych roln ic two .rad7.ieckie szybko odbudowuje 
s i ę m dysponuje· w ielkimi nadwyżkami eh · 
portowymi, z. k.tóry<:h i Pol.6ka w ze54łym ro· 
ku korzystała, to je6t t<> możliwe tylko dz; P.­
ki_ temu, ż~ '!'1 Związku Radzieckim i6 tnie j'e 
w 1Plk a S-OCJalistyczna gospodark a w roln ic'\1-'E' . 

Z "'7iązku Radziec • 1ego 
Prawa rozwoju ekonomicznego prowadzi\ do I da.l'ki drohnej 40 goiipoda.rki wielkiej n te w 

przekształcenia gospodarki drobnej w go5~- drodze kapitalistycmej, a w drodze soc ja J;sty 
tla rk ę w i elką. W kra jach kapi•tali6tycz:iych ud cznej jest Związek Radzieckł. Ta przebndow a 
bywa s i ę to drogą niszcr.enia i rumy gosoo- odby ła s i ę w kra ju, k tó ry w ok res ie pa aowa­
darstw biednych i średńich i tworzenia w:el· nia cara.tu był n i esłychan i e zacofan y pQd 
!d cl1 gospodar-stw kapitalistyc'Znych w ro l!l.1<.· względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę· 
twi e.· Tak np. w Stanach Zjednoczonych w dem rolniczym w szczególności . Rosja była , 
ciągu os tatniego d:z ies i ęci<Jlecia ilość gospo· · pisal Lenin (tom 16; str. 542), „kra jem n iewia 
darstw farmers kich zmniejszyła s i ę p rawie o rygodn ego, n i esł ychanego zaco fan ia, biednym„. 
mi-lion. W rezultaci e tego stałego procesu w RoJruclwo d ysponowa.lo; 7,8 mil. soch , 2 ,2 mil 
roku np. 1940 w roln ictwie USA było 2,5 mJ!o drewn ianych plug6w, 4,2 mil . żela znych płu­
n.:i bez.robotnych. gów i 17,7 mil. drewnianych bron (cyfry wz; ę 

Jedynym k-rajem, iktó.ry pne•m•n1 nd aost>o te ze spisu 1910 rol. T.ra:eb& nam pamiętać, ze 

P odczas wojny wielu Polaków loRy rzuc iły: 
na oddalone tereny Związku Radzie<ilnego . 
!rafi.li fam oni w okresie największego naprę 
ze.nia wo jennego, najwięla;zego wysiłku i na j· 
wi ększych wyrzec.zeń. Widzieli oni tam ko ł­
chozy dobre i ~le. Talkie, w k tórych żylo s i ę 
z no śnie, bo inaczej w czasie tak iej wo jny ja· 
ką prowadz i ł Związek Radziecki żyć n ie mot 
na było, i takie, w których żyło ' s i ę cie.iko 1 

(DaJ~~-~~:$ •• 
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ZPB Nr· 7· goruje czystoscia 
Jakość produkcji pozostawia jeszcze do życzenia 

H' tę I z powrotent 

Kiełbasa magiczna 
Nie jest to bynajmniej jakiś nowy 1a­

tunek tego świńskiego przetworu. To tyl· 
ko nasza Z\vykJa, poczciwa „krajana", kt6 
rej masarnie PSS przydały. niezwykłe zgo 
la właściwości. 

Zagad~ienie c.zy.stoścl w zakładzie pracy, 
to nie tylko spr.a<Wa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali. Schludnie 
uprzątnięte miejsoe pracy, nie zawalone 
odpadkami, skrzynlami czy papierem przej­
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i war 
tościowej pr'.>dukcji, 

PZPB Nr· 7 należy niewątpliwie do naj­
czyściej utrzymanych' fabryk w Łodzi. Ude­
rza to już w oczy zaraz po wyjściu z portier 
ni. Długa, dobrze utrzymana droga sprawia 
wrażenie raczej alei park0wej dzięki dużeJ 
ilości zieleni. Prowadzi nas ona do stołówki. 

Obszerna, widna kuchnia. Na podłodze bez 
awy zabrudzenia się można położyć się w 
l~·m fartuchu. Ogromne k'.ltly wyszoro-

wane do połysku. To, co w nich się got~je, 
można spożyć z całym zaufaniem - ~m 
bardziej, że jest smacznie i d0bne przyrzą· 
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnia, przędzalnia. I tu 
nie można nic zarzucić. Nie widać nigdzie 
por0zrzucanych odpadków pnędzy, szpu­
lek.„ Przejścia są wolne. 

Pomimo tych doskonałych warunków pro 
dukcja fabryki nie stoi jeszcze na wysokitn 
poziomie jeśli chodzi o jakość, choć zupeł­
n ie dostrzegalnie udoskonala się. Dość po­
w:edzieć, że jeśli w s.tyczn1u br. ilość primy 
ograniczała się do 42 proc., a brak przekra­
czqł 10 prnc., to obecnie (sierpień) prima 
wynosi 61,2 proc. ogółu produkcji przy 2,3 
proc. braku. Jest to postęp, choć niewątpliw:e 
wciąż jeszcze niedostateczny - załoga i kie­
rownictwo fabryki nie myśli się nim zado· 
wolić. 

Co uczyniono dla lepszej jakości produk­
cji? Przed odpowiedzią na to pytanie nale­
ży omówić przyczyny, które E.powodowały 
niską jak0ść towarów. 
Słabym punktem produkcji była krochma­

l rnla. Niewłaściwie przygotowany kroch­
mal powodował zbrakowanie niejednej sztu­
ki. Wydział Techniczny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą i dopr..,wadzil do polep 
szenia pracy w krochmalarni. Obecnie stoso. 
wany jest. kr'.>chmal pół-rozszczepiony. 
Drugim przedsięwzięciem Wydziału Teclmicz 
nego fabryki jest wprowadzenie 1 usprawnie 
nie systemu bra.kowa.nia. przędzy. Brakarze 
otrzymali specjalne instrukcje, a p0za tym 
nadzór nad jakością przędzy został rozdzle 
lony między poszczególnych pracowników 
technicznych w skal( oddziałów sal. 
Na odcinku racjonalizacji systemu produk­
cyjnego uczynion0 poważny krok naprzód. 
Niedawno zlikwidowano wykończalnię, ist­
niejącą przy zakładach. Materiały do wykoń 
czenia będą zlecane innym firmom. Usunie 
to trudności pracy, wywoływane dużą odle­
głośc ' ą między magazynem przędzy a przę· 
dzal11i;i . Dotąd przędzę trzeba było przewo· 

zić końmi z jednego końca terenu fabrycz· t 
nego ha drugi. Magazyn zostanie przeniesio-
ny na miejsce oddziału przygotowawczego 
tuż 'Jbok krochmalarni, co również zmniej-
szy ilość przewozów. . 

Rozszerzenie oddziału mechanicznego do 
takiego &topnia, że już 90 procent remontów 
wykonywuje się własnymi siłami. w dużym 
stopniu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
rnarn0wało się na postoje wynikłe z tego, że 
fabryka była, jeśli chodzi o remonty prawie 
całkowicie niesamodzielną. Na każdą drob­
nostkę trzeba było czekać godzinami i dnia­
m', a niejednokrotnie tygodniami. 

W kwestii współzawodnictwa pracy mu­
Zdunek Michalina simy p'Jwiedzieć, że nie stoi ono na odpo· Pawłowska Leokadia 

wiednim poziomie. Wyścig pracy nie stał się 
dotąd powszechnym .zjawiskiem w fabryce. tow tow Beszka Antonina, Zdunek Mlcbalt· 
Jest to sprawa, do której z całą powagą po- na (tkaczki) oraz Pawłowska Leokadia l Jo.o 
winny odnieść się k'.>ła partyjne i Rada Za- chim Władysława. (prządki). 
kładowa. Tylko rozwój indywidualnego i Bardzo pragnęlibyśmy i życzymy ·tego go. 
zespołowego współzawodnictwa może zało- rąc'J zakładom (przyniosło by to korzyści 
dze zapewnić zwycięstwo w walce o jak0ść. fabryce i samym robotnikom), aby grono 

Nie znaczy to jednak, że w PZPB Nr 7 ptzodowników pracy, rozszerzyło się, aby 
nie ma ofiarnych robotnic i nbotników. I wszyscy robotnicy wzięli świadomy udział 

Zamieszczamy zdjęcia czterech pracownic, w ciągłym ulepszaniu jakości pr'.ldukcji. 
wykonujących swą pracę wzorow0. Są to: S. K. 

Ostatni dzień zapisów 
na· U.t. 

Mlodzie:t garnie się do 
wiedzy. - W ostatnim 
dniu zapisów na Uniwer­
sytet Łódzki tłumnie zgła 
szali się opóźnieni kan· 
iydacJ na wyższe studia 

Rzecz w tym, te klełbaą ta raz m1y­
wa się ,,popula.rną" f kosztu.ie 300 sł u 
kilogram ,a kiedytndzfej zamienia się na 
,,krakowską obsuszaną" i kosztuje ł90 
Złotych. 

Zdezorientowani konsumenci I :r:dezorłen 
towane sprzedawczynie próżno d0111ag;1.ją 
się wytłumaczenia tego zjawiska, prO!l'l:ą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy­
czepiona karteczka z odpowiednią nazwą. 
Przynajmniej w ten sposób będzie można 
odróżnić jeden gatunek od drugiego. 

Bo inaczej nijak nie moi.na. 
P.S. W równie czarnoksięsk\ sposób ZW:f 
kia wątrobiana. czyli ,,leberka" przefsta· 
cza się od czasu do czasu w pasztetową. 

K\\m. 

Termin egzaminów ustnych 
na Uniwersytecie Lódzkim 
Podajemy do wiadomości zainteret1owanym, 

iż egzaminy ustne na Uniwersytecie Łódz.kim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanistycznym 11, 12, 13 ł 
14 bm., na Wydziale Matematya:no-Przyrodn. 
od 15 przez cały tydz.ień, na Wydziale Praw· 
no-Ekonomicznym od 16 pr ez cały tydzień, 
na Wydziale Farmac.eutycznym 16, 17 i 18 bm. 
na Wydziale Stomatologicznym 10 - 20 bm. 

Terminy egzaminó)V ustnych na Wydziale · 
Lekarskim nie zostały jeszcze U6talone. Poda· 
my je w najbliższych dniach. 

Uwaga! ~i wszyscy, którzy pn;y egu.minie 
piśmiennym otrzymali ocenę niedostaoteczną, 
mają jeszcze możliwość poprawienia oceny 
pode.z.as egzaminu ustnego. 

Odpowiedzi Redakcji 
UCZE"R SZKOŁY ZEGARMISTRZOWSKIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraźnie, czy Dyrek 
cja &z.koły żąda zwrotu 10 tys. zł, czy też 
nie? Piszecie natomiast, że „prawdopodob­
nie będzie ona żądała zwrotu stypendiów od 
tych, którzy odch'Jdzą ze szkoły". 
Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz je~z 

cze, a wtedy będziemy m<>gll udzielić Wam 
żądane.1 o<lpowiedzl. 
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Bieżące zadania Par.Iii 
w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi 
Dokończenie. referątu tow. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR . 

(Dokc11czenJe n atr. 5-e/) który s olbrzymimi trudnościami 1 'W' najdęż- mentów ka;p1ta1isty=ych, &pek:ilanckl.ch, ke.-
nawet bardzo ciężko. Al~ dla każdego je&'t ja szych warunkach 1twycięsloo przeprowadził rierowicroW6ikich i wręcz wrogich w at06un-
6.Ile, że tylko kolektywna. gos,podarka. uratowa wielkie dz.ie.Io przebudowy rolnktwa na eocja k? do na.szych iz.ał~±eń projgra.mo~~ ~w1• · d · ki d 1.1 ki · j h j „ mfo się, ie w ipairti.l lllMZ& na. „ere=9 wie -ła zw:1ązek Ra z1.ec () .....,~ woienne , ili&tya..nych po~tawa.<: . Ja.&iym est, ~9 wo- skim jest wiele elemerutów, lk.tórę le.gitym.acj'! 
przyru~sł<l; mu triumfalne zwyo1ęstwo a n~m ~ee. ~go b~ec.ki1em_Y czerpa.ćt s d~świ:!c~eń partyjną uważają za odskocznię do o.sobi.6 te· 
wyrz.w~ eme. ~1ą u ~a ego, prz~ 06?WUJą<: °" go porMtania w pierze, do osobistego boga· 

z.wiązek ;Radziecki jest jedynym kra.jem, ś.w1adczerua do naszych stosunkow. ce.nia się i WJIZY&kiwan1a resz.ty wsi. Sz.c.ze-

Budownictwo partyjne naszej organizacji wiejskiej 
Jednym z wielkiich rezultatów Plenum ltpro 

wego naszego Centralnego Komitetu partyj· 
nego jest fakt ujawnienia .przed partią całej 
pełni niebezpieczeństw, grożących nam ze stro 
ny, bardzo często złego pod względem &0cjal­
nyim, składu naszych wiejs:k.ich organizacji par-

tyjnych. Ostre i jasne postawiende przez par­
tię zagadnienia walki klasowej na wsi i socja 
lis tycznych perspektyw rozwoju rolnidwa., na 
wielu terenach a:różnicowało ni'e 1ylko masę 
chłopską, ale xóżnicowało i pairbię. Ujawniło 
6ię, że w partil naszej znalazło się wiele ele 

gólnie niepokojący pod tym W29lędem e<tan 
da.je .się zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
choć jest r.zec:zą niew<ttpliwl\, że i na: ziemiach 
dawnych i na Ziemiach Odzyskanych trzon 
wiejskiej organizacji partyjnej jest zdrowy. 
Tym niemniej widać już tera.z jas.!lo, te gdy· 
by nie uchwały Plenum lipcowego ii ich od· 
dżwięk w terenie, to wielu naszym oxganiza· 
com partyjnym mogłaby groz.ić na wsi swoi· 
sta degeneracja i wyrndzenie się. 

Mięsa będzie wkrótce pod dostatkiem 
Rzecz jasna, ±e z tego .stan rzec.zy trzeba 

wyciągnąć wszystkie or9ani:zacyjne rwnioski. 
„Towarzyszy" • wyzyskiwaczy, spekulan<tów, 
karierowiczów, i ik:ombinatorów w Pa.rtli nam 
nie potrz.eba. Gdybyśmy na taklm 6tanowisku 
nie 6tanęli, to oczywiście w próżni. .zawisłyby 
nas:ze postulaty o oczyszczeniu aparaf'U admi­
nistracyjnego i gospodarczego i nasze :zrozu­
miale dążenie do tego, żeby aktyw innych 
partii politycznych również ze.stał pr.ześwietlo 
ny pod względem klasowym. 

s podaży już mija 
~ zonow spadek 

- Mieszkańców naszego miasta, a ściślej mó· 1 ciwko .spekulantom, ogałacającym rynek łódz· 
w·ąc ; ego m.eszkanki, niecierpliwią trwające ki. W tej dziedzinie niemało już zdziałano. 
od paru tygodni trudności na rynku mię.snym. Na zapytania na.sze w Rzeżni Miejskiej, 

o tyle obecnie ubijanyc'ti już jest przeciętnie 
842 sztuk, czyli o 100 procent więcej. 

W ciągu września wzrost podaży żywca na­
stępować będzie stale. Naidalej zaś w począt­
kach października zaopatrzenie Łodzi zarówno 
w mięso, jak J w słoninę dojdzie !Io norm w 
pełni wystarcza.;ących. 

W .sklepach rzeźniczych obserwuje się za stwierdzono, że mimo powy-żej opisanych 
malą podaż mięsa wszystkiich gatunków, trudności, sytuacja z tygodnia na tydzień ule· 
6Zczególnie wieprzowiny, ora.z niedostateczne ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w sierp· 
ilości sadła i słoniny. niu były dni, kiedy ubijano tylko 400 sztuk, 

Rzecz jaEma, że równolegle :z usuwaniem lę 
lub u.suwaniem z naszej partii elementów wro 
gich iklasowo, winna iść sy51tema~yczn4 ucja 
werbunkowa wśród biednych i średnich cllło­
pów, wśród wyrobników li rnbotników rnlnych O przyczynach, które wpłynęły na powsta· 

nie tych przejściowych. braków, nieraz już pi· 
saliśmy. Najważniejsza z nich powtarza się 
dorocznie. Wywołują ją prace rolne, trwają· 
ce bezpośrednio po okresie żniwnym, kiedy 
to ludność wiejska, zajęta kopaniem buraków 
i kartofli, nie zwozi potrzebnej ilości trzody 
chlewnej, krów i cieląt na targowiska. 

Cyfry, jakie podaje nam Rzeźnia Miejska, 
ilustrują to najlepiej. 

W lipcu ubito w rzeźni 11.786 sztuk świń, 
w sierpniu z powodu wzmożonych prac żniw­
nYch liczba ta zmalała do 1 t.073. 

· Ile sztuk tr.zody cb!ewnej z.agwarantować 
może Łodzi dostateczną ilość mi~a i słoniny1 

Najmniej 15 do 18 tys. sztuk miesi~znie 
potrzebnych jest naszemu miastu dla zaspo­
kojenia apetytu jego miesżkańców. Mowa tu 
oczywiście n ie tylko o mięsie sprzedawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa· 
trze.nie reglamen•towane dla przemy.siu, roz­
dzielającego co miesiąc .swym pracownikom 
pe>wne ilości mięsa. 

Druga przyczyna, iktóra w pewnym stopniu 
zmniejszyła podaż na rynku łódzkim, to no· 
towany w .stopniu nawet większym, niż roku 
ub :eglego, skup tłustych świń i wieprzów 
przez kupców z zachodnich województw kra· 
ju, gcl z; e ceny są wyższe, ni.ż u nas. Jeżeli 
już 'nie można zrównać cen żywca we wszy· 
stk d 1 · wo 'ewódz-twach, konieczne są odpo-
w 0dn'..., z~rządzenia i energiczna akcja prze· 

Pl.ekar"'n1·a - olbrzym w ... odz1· oraz wśród demokratycznej inteligencji wiej-1.1 skiej. Niewątpliwie akcja ta będzie miała tym 

Pss t U • do b d wi~s2e powodzenie, iim koru;ekwerutniejsza przys ęp Je u owy bt}dzie akcja samooczyszczania .się naszej par· 
Projekt wybudowania w Łodzi nowoczesnej nicy kolejowej przy nowo projektowanej uli- tii od elementów jej obcych. Należy prze· 

pie.karni-olbrzyma powstał jeszcze roku ubie- cy Artyleryjskiej. Również w najbliższych strzec jednak naszych towarzyszy przed blę· 
głego. Powszechna Spółdzielnia Spożywcó:W dniach rozpoczt}ta zostanie budowa trzypię· dem generalnego usuwania :z. partii tych jef 
otrzymała od Centralnego Urzędu Planowania trowego gmachu piekarni, którego długość członków, spośród biednych i średnich chło· 
Flierwszą ratę w wysokości 26 milionów na wynosić będzie 100 m. ' pów, kttórzy .nie rozumieją jeszcze całkowicie 
zapoczątkowanie budowy wielkiej, całkowicie W budynku parterowym mieścić «ię będą słuszności naszych założeń ;programowych w 
zmechanizowanej piekarni o rozmiarach do· wyłącznie pierownie, obok za.ś, w budynkach .zakresie socjalistycznej przebudowy rolnie­
tychczas u na.s niespotykanych, urządzonej dwupit}trowych znajdą się składy mączne i twa. Tym człon.kom naszej partii naleiy syste 
wedlug najnowszych wymagań techniki, któ· o)Jrabiarnie. . matyczną i gruntowną pracą uświadamiającą 
rej zdolność produkcyjna wyniesie 50 ton . Podcza~ całe~o proc~u. pr?duikcy,inego od cierpJiwje pumaczyć i ułatwiać jaiC r...aj&zyb· 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u, pierwsze i chwili rozrab1arua ciasta az .do chw1 •ciej zrozumienie nieprzepartej słuszności mar 
które w .sumie dają również 50 ton chleba i li, kiedy gotowe bułki lub chleb opuszczą ksistows.ko - leninowskich założeń naszego 
bulek dziennie, zaspakajać będzie 70 procent piec, ręka. piekarzy w ogóle l!l.ie będzie do· programu. 
ogólnego zapotrzebowania naszego mias~a, tykała pieczywa. W ten sposób produkcja da- . • • • 
które konsum~je dziennie około 180 ton pie- wać będzie gwarancję stuprocentowej higieny. Wielkie i skomplikowane zadania piętrzą się 

Pow&zechna Spółdzielnia Spożywców pro· przed naszą partią na odcinku wsi. Od rozw1ą 
jektuje ukończenie budowli piekarni-olbrzyma. zania tych zadań zależy nasza przyszłość i 

czywa. 
J es7..c7..e w tym tygodniu Powszechna. Spół· 

dzielnia Spożywców rozpocznie budowę bocz-

<Dł Cl W ZIMIE WĘGlA RP.AK 
GOJPODARKI ZtEJ TO ZNAK 

w 1949 roku. Szczep. nasz mal'6Z ku &0cjalizmowi. 

-· ZA1'BM 
-KUPUJ 'rVLtn lA'l'EM 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA, PARTIA 
BUDOWNICZYcH POLSKI SOCJALISTYCZ· 
NEJ STAJE PRZED TYMI ŻAD ANIAMI W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ ODPO· 
WIEDZIALNOSCI. NIE ULEGA WĄTPLIWO· 
ser, ZE NASZA PARTIA I TYM Wl.ELKIM I 

I 
SKOMPLIKOWANYM ZADANIOM ZWY CIE· 
SKO PODOŁA. 

./ 



- żqcia Partii 
Dziś, dnfa. 8.9 br. odbędą się zebm;nta 

k6ł PPR w następnjąeych za.kładach prn.ey: 
Dzl.elnlca. Widzew - godz. 7 - Wllam.a. 

rospodarcz:y; gl)dz 13.80 - PZPB Nr 21 
godL 16 - .JariseJJ (wspólnie r. PPS). 
PZPB Nr 16 wspólne zebra.nie hiura; godz. 
16,15 - PMS Komitet spółdziała.nia. 

PZPB Nr 5: godz. U - Kotłownia t Wę 
gla.:t"Łe, Przędzalnia Am. Egipsk. I zm. 
(wspólnie z PPS). 

Dziebrlca Sta.romlejska - godz. 13.SO -
PZPW Nr 38 eddz. 2; PZPB Nr 2 oddz. 1, 
PZPB Nr 8 od.dz. Z, PZPB Nr 2 tkalnia, 
PZPB Nr 2 Przyg.; godz. 15 - W. Szk. 
Gospoda.rstwa Wiejskiego, godz. 15.30 -
Urząd Wojewódzki Różne, Urt.ąd Woje~ 
wódzki (wspólnle z PPS): gódz. 16 -
PZPB Nr 8, wykończ. L PZPW Nr 35 p~ 
dzalnia L 

Dzielnica Górna Lewa - godz. 13.30 -
PZPB Nr 14; godz. 14 - PZPW Nr 40 
(wspólnie z PPS) ; godz. 15.30 - PZPW 
Nr 3 Moohaniczny; godz. 16 - Hoohman, 
Biuro Spr:ied., Optyczne, 

Inil~lnka Górna Prawa - g00.21. 13.30 -
PZPW Nr 2, PZPW r 5, ZPB Nr 5, 
Sebweikert • Guma; godz. 15.30 - Uhez­
plOO'l&łnia Społeczna. 

Ddeinica Górna. - godz'. 1!.80 - PZPB 
Nr 17 (Stolarow) Pnędmlnia zmiany 1 i 2 
ora.z Tkalnia. zm. 2 ł Tka.Inia przygot., 
PZPB Nr 17 (Z~ibert) Pn,edzalni.a. Od.n. 

(lłl\.l"O~l~r mi. l. P,'7.PO Nr !'i (8cltir.M) 
nn. l; godz. J.1 - ~ Nr 7 T"o<11Jnia 
Inc.li kB. 

Jnfel.nfr.t1 &ró etic"e - godz. 1$..-Dyr. 

Str. I 

c~ytelntcy •l•zą 

Wrocław podżiw budzi • I kształci 
Dwa owocne dni na Wystawie Ziem Odzyskanych 

Rótn:„ ludzie o W;st a wie mówill, więc l przemysł optyczny, pokazał duzo różnych diabeł. Swinie, krowy. drób, wszystko pięk· 
przy pierwszej okazji zapisałem się i wyje· soczewek oraz przyborów chemicm.ych :i:e ne rasowe, przywiezione tu z różnych gos­
chdlem ?. wyc'iece;ką. Po przyby':iu zakwate- szkła. Fabryka zegarów pokazĄła ciekawy a· podarstw i majątków. 
rciwaliśmy się i niszyliśmy na z:wiedzenie. parat połączony z zegarem, który rejestrował BardZo ładny był domek rybacki z całkowi· 
Oglądałem tę wystawę przez całe dwa dni i każdej chwili czas i wybijał go na k:ii:-hrach. tym sprzętem rybackim i najróżniejszymi ry 
nie m09ę powiedzieć, żebym wszystko dokład ]'abryka . cegieł pokazała najróżniejsze rJdza bami rzecznymi w apecjalnyt!h akwariach. W 
nie ob~jrz.ał .Pamiętam, że to .jakbJ'. dopiero je budulca .od na~~ańszych c~gieł wewnątrz samym końcu natrafiliśmy na zagrodę bob· 
wczoraJ ludv.e na ten Zachód Jechał>, do pus pustych lub wypełnionych słorttą poprz~L róż· rów i srebrnych lisów, które tu na. Zacuo­
tych domów, do w.iszcz.onych warsztatów, a ne gatunki aż do najdroższych. W hali prze- dzie się hodQje, 
t.11 nagle iu± wystawę urząddli i mają 0dwagę ;ro.ysłowej pracowało wiele bardzo ncr~óczes· Jeszcze bard!o dużo ciekawego widzleliś­
calemu światu powiedzieć: - Przyjeżdżajc:e uych maszyn do wyrobu koi·onek dy·~anów, my przez te dwa dnl. Muszę pochwalić po­
! patrz-cie, czegośmy dokonali- d1 utu. mydła, tak że ogląd:iliśmy' tam rob::it I rządek i czystość na tej wystawie. Pracuje .tu 

l>nez 1te rlwa dni wię<:i>j 1ię napatn:yłem niż t1i1';ów przy pracy. \\ rzysł\1o zgrabnie i b.dn'i! żłobek dla dzieci PCK, r.akłady fryzjerskie, 
przez Jdka lat, no i wiele się nauczyłem. L~ Jo urządzone poc?ta, biura. Orblsu, KKO, dufo jest restau· 

Pokazali nam kopalnię, koksownię, porty Jcipocz~liśmy sob'.e trochę ł u .1::.'lśmy si; na racji, najróżniejszych kiosków gdzie. można 
z których się węgiel eksportuje a poza tym tereny wiejskie. Stoi tam zagrnda chłopska nab~'.ć wszystko eze~o dusza zapragn1.e. Mil· 
film o wszystkim co się z węgla 'wyrabia. Bar w której mieszka ·razem z rodziną jakiś rolnik szę iesz~.ze w~pomi;iieć o ~esołym M1a~tecz­
dzo mnie interesuje przemysł Ziem Odzyska : 1Em jut ma pozos~ać d, biń~a tej wy~Lawy. ku, gdzie moma SJę zabawić. Tereny wysta· 
nych, a na tej wystawie 'prawie wszystkie Bardz·J c!ekawt> ":iły sta0.tl.i!1y. Szczególną wy są tak duże, że kursuje po nich speejalna 
większe fabryki pokazały swoje wytwory. naszą uwagę zwrócił szwedzki pociągowy koń kolejka. 
Pr~emy~l dnewny wvstawil rózne artyk1uy rasy , Fiording" koloru śmietankowego i bel Wychodzimy 11 Wy.stawy zm.eczeni, ale za· 

technic-llle, po~adzki, bud'Jwle, tak samo gijski 'ciężki koń z rozwianą grzywą - Istny dowaleni. Zegnamy się z Wi I.ką Iglicą, która 
ma 10~ metry wy~okoścl i trzema łukami z 
drzewa, które mają przypominać trzy lata w 
w ciągu których ludzie pochyleni nad swoją 
pracą stworzyli to wszystko, co nam poka­
zali na tej wystawie. 

Dnia 6 września 1948 r. zmarł 
ś. tp. . , 

ONUFRZAK JOZEF 
.J~!l'ER P 7,ĘDZ T, il(Jzy 

W Zmarłym tmclm.~ ~·bit.neg<J fMhowca jak róu ·et nieodżałowane­
z-0 w-s '\pracownika.. 

Prt:ed. wyja'Zdem oglądaliśmy Wrodaw, któ 
ry choć zniszczony wre życiem. 
Uważam, ie wszystkie "fabryki łMz:kie, po 

winny umożli'Wić roootnikom ?:wiedzenie tej 
Wystawy. Jest bardzo ciekawa i bardzo pou­
czająca. Pamięć o niej T.achowam przez wiele 
lat. ""' 

rm. 2; gqd'l. 14 - ZPW Nl' 86

1 
Przem. l'lliej~wego •.• godz. 16. - El~ktro \ 
san, PZP Dziew. 2; godz. 16.30 - Panstw. 
Warsztaty Sanrnchodowe, Wojewódzki u-

1 rz~ d Ziemski. Liga Kobiet; !IOdz. 17 - , 
Spółdz. „Astra". 

Cześć Jego pamięci I 

'DYREKC.JA I RADA ZAKŁADOWA 
PA~TW. ZAKŁ. PRz:EM. WEŁN. Nr 35 w l..ODZI 

Czytelnlk K. Ł. tkacz. 
111111111111111111u11m11nr1111111111111111111m111i111111111111111111111n111111111u 

Rekordy modelarzy radzieckich 
Na odbywających 6ię w Moskwae zawo· 

dach modelarzy samolotowych, w ciągu jed· 
nego dni.a padło kilka nowych rekordów. 
Skonstruowany przez Estończyka Meelaka mo 
del szylbowca wz.nió.sl ię na. wy«okość 1.600 
metrów, paekraczająe o 290 m rekord między 
nar.odo-wy, należ\cy do Francuza, Bouger' • 
Duzy su.kcee osiągn11ł uczeń u.koły moskiew· 
11ikiej Zawitow. Skonstruowany pm.ez niego 
model samolotu, 'Laopatry,ony w <11ilnik gumo· 
wy, utrzymywał się w powietrzu prne.z 21 ml· 
nut .15 !Sekund 1 przebył w linil prostej odle· 
głośc 10 km 200 metrów. W ten sposób Zawit 
tow P!Zewyższył prawie 2-krotnie wszech­
t:wiąz.kowy rekord odległości lotu dla danej 
•kategorii modeli i pl"Zekroczył o 5 millut 30 
sek. WS'Z·ech.związkowy rekord trwania lotu. 
Model isamolotu konstrukcji Dilani.ana i Gori· 

Dzieldr1.1 Ea łuty godz. 15 - · Staro-
stwo ó'nocne; godz. 19 - Radogoszcz. 

DdeJniea. Ruda. Pabi11.nlckff. - godz. 18 
...... PZPB Ruda. Centra.la Wykoń~7~ lu.i.a, 
l'ZPB Ru.da oddz. 1 mi. %; godz, 15 -
Pierwsza Egz.~lmtywa, Zebrnu1n Dz.ieJnioo· 
Wf': gocł7;, 8 - zebnnti~ Egrekutywy. 

Dzielnica Sródmlejska Prawa - godz. 14 
..._ PZPB Nr 9 pododdz. 2 koło IO, Fabr. 
Nr 89 oddz. 1. Zjedn. Przem. Kapeluszni· 
er-;go: godz, 15 - P. M. Tyt-Onlowy, Ko­
nusja. ~.pecjalna., Szt-Olpert, Inst. Nank. 
W:'>'dawniczy; godz. 16 - Fabr. Nr 37, 
F11br: 'K :roif, Ft'-br. Pudełek, Al. Lesz. Ma. 
gtn;yuy R:tb\, PZPDz. Nr 1 koło 1; godz. 
11\.~0 - '1· T. WydźIBł Oospodal'~: godz. 
18 ~ T"1·eoow~ Nr 8, (J, lł.a.rtwig. 'teiro l'lfł. 
mego d.Dh\i: I'ZPW Nr 38 odd~. G, B\l4ł· 
«tdelnia Nadzieja.. 

Uwaga! 
Dzielnlen. Aródmfejsb Prawa za-włada.­

mia, te dziś. dnia 8.9 o godz. 17 w Ioknlti 
własnym (Gda.ńsk3o is) odbędzie się Ple.­
num Kmnitetu Dzieln.i.eo~go. 

S 'Tionnietwo obowiązkowe. 

Komitet Polsldel Partii RQbotnlme1 pny 
Zarządzie 1iejsldm w Lodzi zawiadamia., 
że w dniu 8 września br "' godzinie 17-ej 
(5-ta po południ )"'.loka u własnym przy 
ul. Moniuszki 7-9 odbę-dzie się zebranie na 
stępuJącycb Kół: 

W. drl11łu EwideDcji Ludności, Wydziału 
K~lizaeji i Wodooiągów, Urzędu Stanu 
Cywilnego, 

ro:.imy o punktualne nrZYbycle. 
••• ••••••••~•n••••łHI•••••••• 

PRZETAR.G NIEOGRANICZONY• 
P . P. „Film PoJ-ki" - Dział Produkcji 

tlmów - Rnfl>Młt Za-0patrzenia. Łódź, ul. 
s~~nkiewicza 2'% ogłasza przetarg nieogra­
l11C2X>ny na : 

1. 8''IlWGARKA o skoku 400 mm. 
2. P ASA RĘCZNA balan.sowa - 5 ton 
3. TOKARKA o rozstępie kłów 1000mm. 

z nełnym wyposaże~em dla wy­
soko precyzyjnych robót z prze­
lotem wrz.ecion do 50 mm. · 

4.. 'l'OKARKA zwvkła 1000 mm. 
5. Flł:FZARKA uniwersalna 
6. TO - . RKA do drzewa 
i. 2 W , TARKI kolumn.owe z wbudo­

'anymi silnilr.ami od O do 10 w..m. 
i 20· mm. 

Termin Eklada.nia ofert upływa z dniem 
18 września br. o godz. 10. 

Otwarc-ie ofert nastapi te~ sam„-~ dnia 
i:> godz. 11-ej. Mieisce składani:i ofert -
R efer:>t. Ziwpatrzenia D~"''" Prndul<cii Fil­
mów P. P. „Film Pol.ski" Ł6dz, ul. · Sien­
k:lP.w:i cza. 27. 
Dział Produkcji Film0'V zaiitrzega. sobie 

prawo swobodnego wvbriru of Prenta ot'a.z 
iuriewaimienia prźetargu ~z l'Odania rirzv­
ezyny. ~703k 

Czytajcie Głos Robotniczy! 

lnteroeloc ie nosząch Czqtelnlf(dw 

Niedopuszczalny nacisk 
Szanowny Obywatelu Reda.ktorzel 
Jestem pracownikiem P.ań~twowej Tłoczni 

i Rafinerii Olejów. żona m0ja pracuje w 
PZPB Nr 13. Zamieszkujemy wraz 1 córką, 
uczennicą i kuzynem, pracownikiem fabryk! 
maszyn przy ul. Milionowej Nr 93. zajmując 
nieduży pokój i maleńką .kuchnią, pozba· 
wioną na dodatek okna. Gdy WPrOWlldzilem 
się tu w 1945 r, ząwarłem umowę, że świa· 
tło czerpać będę z licznika gospodarza dornu 
przez założenie p<>dlicznika. 

W tym roku gospodarz, ob. Strz.ekey.k Wła 
dysław, zażą<liał ocie mnie opłaty wYt~ego 
komornego. Nie "tgodziłem &1ę na to, gdyż 
gos;podarz odmówił mi wydaw•mia kwitów 
na to podwyż&.lone komorne. W rewanzu ob. 
Strzelczyk prxeetał pobierać komo.r:ne l wy­
łączył Dti światło. W rezultacie w ciemnej 
kuchence potrzebującej światła, gdzle córka 
odrabia lekcje, cały dzień palić się musi 
kooztowna lampa naftowa. Jednocześnie ob. 
Stnelez:yk t>Osiada dwa lfcUl.ik:i, 2 których 
jeden figuruje na niego a jeden na ton~. 

Nie mogę "Obi& pozwolić na założenie lieznI 
ka. Ponieważ k-O.Sztuje to bardzo drogo, 

W gazetach czytałem niejednokrotnie, te 
dla ludzi pracy komorne nie jest podwyższa 
ne, dlaczeg-, wiec nasz gospodarz nie tylko 
je podwyższa, ale st.osuje j~zcze presję wo· 
bee lokatora, który wcale rue tn11. obowil\Zku 
płacić więcej niż .dotychczas. 

sta.ły azytelnik „Glon'.' 
Zyrmunt Mlk!la 

• • • 
Odpowłedł Redaikc.łi: 
Lokatorzy pracujący, nie pMl.erajlł dekre 

towi o podwyżce komornego, gdyi: tyją 
z pracy najemnej. Gospodał"z nie ma więc 
prawa z żadnego tytułu żądać od Was więk 
szych 0płat. Tak samo nie może s tego ty­
tułu wywierać na Wa11 niedopuszczalnego ne 
cisku pod postacią odcięcia Waszego miesz­
kania od światła. Możecie wkroczyć na dro 
gę sądową. 

a % miniaturowym motorkiem apalinowym u­
zyskM nybkość 44 km 800 m na. god"Linę, ca 
tak.ie •tanowi rekord wszechzwl117.kowy. (w) 

ORG 
K.C. 

P.P. R. 
TY.GOOH IK POLH1CHlO.-SPOŁECZtH 

Miłośnicy kwiatów - nagrodzeni kwiatami o&toszeN1A DROBNE 
Wyniki konkursu dekoracji okien i balkonów lnpuo-Sprz ~a! Zaofiarowanie pracy 

WC2.0raj w Wydziale PlJantacji Zarządu szłym roku ogłoszony będzie p'.Xiobny kon· Sportowy Sprzęt !~SZUKUJEMY kti 
Miejskiego odbyło się wręczenie nagród tym kurs, 1 wyra.ża nadzieję, że przystąpi do Piłki· Siatki- kostiu sruerza do działu 
łodzianom. którzy naJpiękniej udekorowali niego więcej łodzian niż w rokU' bietącym. my sportowe inne wytwórczego C. Z. 
swe okna i balkony. Wszyscy wyróżnieni A naprawdę warto. P. O. Zgłoszenia. 
otrzymali dypl„my i książki pt. „Kwiaty w artykuły poleca - przyjmuje Wydz. 
domu" a poza tym piękne nagrody w postaci Zyska na tym wygląd naszego 'm.iaAta 1 zy Jan Pujdak i S-ka, Personalny. Piotr~ 
pięknych kwilató;v donkzkoW1ch. Ogółem skają obywatele, którzy M ukwiecenie Lódź Piotrk wska kowaka 175. 5702k 
nagrodzono 21 osob. swych okien i balkonów otrzymują piękne, • 0 

Pierwszą nagrodę, otrzrmaną przez .:ib. cenne nagrody. s. W. nr 83· 5617k Zagubione dokumenty 
Scibiorsk iego, ul. Miła 5, stano'\vił lmponu· ZAGUBIONO za~ 
i ących rozmiarów kosz i sześcioma donicz· Zjednocmnie Przemysłu Muzyn Włókienniczych świadczenie rejestra 
kami kwiatów: . papro.cią, beg?nią_, trzema FABRYKA IGIEŁ DZIEWIARSKICH cyjne RKU - Lódź, 
cyklamenarru I figusem, ogolneJ wart1JŚC1 miasto na nazwisko 
przeszło 10 tysięcy iłotyeh. w Lodzi, ul. D()wbormyk6w nr 3'7 Szymczak Marian. 
Piękną ruigr<>dę otrzymała szkoła powsze- t:at..rud.ni : 5698g 

chna Nr 132 (26 donlcz.ek 2. kwiatami). 
Wydział Plantacji z.apow!ada, te w przy· w NMZędziownl: 

1 INż. M100HANIKA na stanowisko szefa ~owni 
ZJEDNOCZENJE PRZEMYSŁU 

PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO 
w Lodzi, ul. Wi~ry 21 

zatrudni natychmiast: 
INżYNIERÓW-.ME'f.HA..imióW 
TECHNIKóW-1\IIOOHANJK(JW 
INSPEKTORA ZAOPA~BZENIA 

Zgłoszenia pn:yjmuj_e Wydział Per-
sonalny. 5680k 

Posmkuje się PRACOW _' na ~ta 
nowiskn !'6ferent.a 11rt. tf'cb ... :"!Luycłt 
do Wyrlfilału Zan n~ f ~-~1 „. Dyrekcji 

Przem~·t5łu Wałnianego 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału 

Personalnego Dyrekcji Łódż, Al. Ko­
ściuszki 3 pokój Nr 24.. · 5681k 

z doota.tec:mą. pr*t:yltą. warsztatową, 
1 MISTRZA OBROBKI MECHANICZNEJ . 
1 IDSTRZ &LU8-A.RSKIEGO 
1 TECHNIKA i\LKULATORA 
1 WYKWAUFIKOW ANEGO TERM.ISTJ!i 
1 KONSTRUKTO • MECHANIKA. 

w Biurze Fnbryk11eji : I 
1 INŻYNIERA MEOHANQ{A na s:tau.owi;sko kierownika 
4 TECHNIKóW KALKULATOEOW 

w Dziale igieł OC'Lkarkowych: 
2 IN1i.·MECHANIKóW 
2 '.l;'ECHNIK(')W wzgl. nsmzow śLUSARSKJ'.CH 
4 o i"l_'ROLER~W ~nĘ»eyOPERAOYJNYCH (najchęt­

me:f sbsol entO\v SJ!koł za:w-0dowyek) 
4 MI.ODY~ 8LUSARZY (ze mół zawodowych) na u­

SlRw1aczy. 

. Zgło~zenia w;az z ~daniem. fyciorysem, odpisami dyp1o-
1;l10W, świadectw l ~'Olnll~ń z popnednego miejsca pn.cy nalP.· 
zv s~ładać w Wydziale Personalnym fabryki od godz. 8-e.i do 
12-e.i. ·5701k 

ZGUBIONO karto 
rejestracyjną, RKU­
Kutno na n.a.zwIBko 
Sławski Tomasz We 
soła 23. 5699g 
ZGlIBIONO legitv­
ma.cj~ Zw. Zaw. ńa 
nazw.tako Lesman E 
leazer. 569ng 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracy.iną :&KU­
Radomsk Bratos W a: 
cław. Łódź, Sienkie­
wicza 3-5 m. 6 
_____ 5697g 

ZAGUBIONO książ­
kę z Ubezpieczalni 
na nazwisko Majda. 
Kazimierz. 56D5g 
ZGUBIONO karto 
rejestracyj114 RKU„ 
Lódź, i decyzję mie­
szkaniową. Jakub­
czyk J óz.ef Podmiej­
ska 3. 5694g 

Wydaw~a : Woj. Komitet PPR w f:.oclzt. Komitet Reda.k.cy3ny. Red,.. 1 Adm. t.6dź, Ptotrlrnwska 86. Telefony: Redaktor Nactelny 216-14. Sekretariat 25.ł-21. Redakcja nocna 112·31 Dział 
oał06zeL'l: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R.S.W. -Prasa·•. A dministrac14 n.le J>TZYjmuje odl>(>Wiedzialnośc t za termint'l'WY d.ru.k oałoP~ 
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-E•E.ATR~ 
PaństWowy Teatr Wojska Polskiego 
Drlś o godz. 19,15 gościnne występy Tamary 

Chanum. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

SK.·J[ (CJ[JC. TEATR „SYRENA" Traugutta 1 ~ ..,.. 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze ..11.aJ ~ 

skrojony frak"~ 

TEATit KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. DH:r;y61kiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuia „Nieboszczyk Pan Pic" w r~vserii 
Janusza W arneckiego. U dział biorą: Hantla 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 1 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał I 
Melina. Dekorac.ie Stanisława Ceoie1~·-:~go.1· 
Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 

TEA Il KO MED TI MUZYCZNEJ ,,LUTNIA „, 
Ptotrkowsll:a 243 

Dziś i dni nastęonych o godzinie 19.15 ( 
uCNOTLIWA ZUZANNA", operetka w I 
;5-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow I 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W nied.ziełę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

I.ETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnla 43, tel. H0-09 

Codziennie o 19.30 w nled!rlele ! święta 
o 16-te i l 19.30 komedia muzyczna pt. 

„ROZKOSZN~ DZIEWCZYNA" 
ii: H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
W3Ź"'f'>. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

NINA 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15~30. 
BAŁTYK - „Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19, 2l, w niedz. 15. 
BAJKA - „Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

9odz. 11, 12. 13, 16. 17. 18; t9; 20: 21 
HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 

godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA - „Biały kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielona Jata" 

godz. 16, 18.30, 21 w nied.z. 13.30 
PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności łago­

dzące" 
gock. 18, 20 w n1edz. 18 

ROBOTNIK - „MiMto beą>rawia." 
god~. 16.30, 18.30, 20.30 w nied.z. a~ 

MUZA - „Biały Kieł'' 
godz. 18, 20.30 w niedz. 115.30. 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30, w nfod.z. 18.30 

STYLOWY - „Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30, ·20,30, w niedz. 14.30. 

SWIT - ,.Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

T~CZA - „Ostatni Etap" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
'godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
WISŁA - „Cygańska miłość" 

godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
WLóKNIA'RZ - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOSC - „Tajemnica wywiadu" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
ZACHĘTA - „.!Uoja miła" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Co usłpzymv·dziś nrzez radio 
Program na. środę 8 września 1948 roku 

12,04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 Utwo 
ry skrzypcowe, 12.45 Wiadomości dla wsi, 
13.00 (Ł) Koncert rozrywkowy, 13.45 Jan Se 
bastian BACH, 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 
14.35 (Ł) Fr. SCHUBERT: - Kwintet brte­
pianowy A-dur op. 114 (płyty), 15.10 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.20 (Ł) Spółdzielczość 
w akcji odbudowy wsi, 15.30 Koszałek-Opa­
łek w łodzi pcxiwodnej, 15.50 Muzyka lek­
ka, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Audycja Chopi­
nowska (płyty), 17.00 Pogadanka sp')rtowa, , 
17.20 MELODIE OPERETKOWE I FILMO­
WE, 17.55 Skrzynka PK0, 18.00 Mówi Wy­
stawa Ziem OdzY'skanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18.15 Audycja dla wojska, 18.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie ·Legionu - audycja 
literacka, 19.15 Koncert symfoniczny. W I 
przerwie - Emancypantki, 21.00 DZIENNIK, 
22.00 Muzyka, 22.45 (Ł) Skrzypce, fortepian, 
wiolQnczela (płyty), 22.58 (Ł) Omów. progr. 
bk. na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka, 23.2<1 Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji i HYMN. 

przedwojennego piłkarstwa łódzkiego 
Na morginesie 25-lecia działalności LOZPN-u 

W nadchodzą.cą. niedziel~ f,6dzki Okręgo­
wy Związek Piłki Nożnej obchodzi~ będzie 

jubileu~z 8we.i 25-letniej działalności. Uroczy­
•tość tę u§wiPtni mecz o puchar Kałnży pomię­
dzy reprezentarjami Krokowa i f,oifzi oraz j1tko 
przedmecz spotkanie o purhar :f,OZPN-u pomię­
dzy reprezentacjami Zgierza i Zduńskiej Woli. 
W czasie prz!'rwy pomi~dzv tymi dwoma ~pot­
Jraniami odh~dzi'l ~ię dPfilada w•zystkich czyn 
nych z1twodni ków okręgu, oraz działac7.y. 

Tak wyglądać h~rl7.ie program niedzielnego 
~więt11 piłkany łódzkirh. Gdvb:vśmy jednak 
działalność .Jubilata chcieli zo.mkną.ć w tej 
Rkromnej jego uror,z:vsto~d niedzielnej - zna­
letlibyśmv się w 'ytuacji he7. wyjścia. Praca. 
L.O.Z.P.N, jest bowiem o wiele okaza!Rza i roz­
minrami Rw·ymi przPwyŻf.Za znacznie ramy za­
wodów juhileus:r.ow:rch. 

Od chwili podjęci11. prae prze:r. L.O.Z.P.N. 
mija właśnie w tym rokn :inż nie 25, a 21i lat. 
Formalnie bowif'm f,.O.Z.P.N. rozpoczą.ł j!wą. 
działalnoM w ]!):?3 roku, którą. kontynuuje z 
przerwą. woj<'nną. do dnia dzisiejRzego. W cza-· 
Rie tl'gO nługiego okrCRU piłkarRtWO łódzkie 
pr7.echodzilo różne koleje'. Raz było na wozie, 
nrngi TR7, pon W07.f'm, :jpifnak jeśli chodzi O pO­
puJarnOŚĆ - łńd•ka piłka 1J07.na wciąż l<roC'zy 
tiumniP na rz<'IP WR7,yRtkich sportc'iw. Pomim'o 
trgo, że ·l',óilź nigdy nie h.vła najsilni!'jszym 
ośrodkiem na~zego pilkantw·a, to jednak w 
bi•torii naneg;o pilkRr•twa odegrała nie po§led­
nią. rol~: 7.~Rilaiar r7.~1'to Rwymi wyrhowanknmi 
naRze 7PRpołv pań~twowc w •potkaniarh między 
11aroilo1>n·h. 

Li~ta łoil7iar.. którzy repre7entowali nRsze 
barwy w m<'rzarh mi~d7.ypaństwow:vch jPst 
dość cllnga. WiPle nazwisk aRÓw łódzkiej piłki 
nożnej jeR7.Cze do <hiFiejszego dnia zachowało 
się w pamifd miło§nik6w piłkarstwa, chociaż 
rmi ~ami .iu?. dawno zniknęli 7. boisk i poświęcili 
pię prawdopoilohnie.„ zahawianiu sw:vch wnu­
ków. Do t:vrh nnle7.ą. już Banasiak Wad:v•ław, 
kt6ry o§miokrotnie pr7.p'dział koszulkę z bia­
ł~'Til orł,•m. Cyl Wawrzyniec (5 krotnie), Otto 
Zygmunt, śledź Antoni, Jańczyk Rom11n, Dur­
ka .fan i Cirh<'ckl Bolesław (po 1 razie). 

Gdy na star.vch tryhun1Jch Rtadionu LKS-n 
do~tr:r:egamy dzisiaj od czwiu do czasu twarze 
Cyla, Langego, czy Otto wielu z wid:r:ów przy· 
pomina sobie zapewne czę~to, te dawne czasy, 
gdy łód7.kll piłka. notn& była jeszcze w powija· 
kach. Je'k krótkometrdowy film przesuwa:iJ 
llit nam pw~d oczyma lata: 1922, 23, 24.„. a'! 
do 1939 r. Film jednak przewija sit zwykle 

rbyt szybko, tak B7.ybko, te wiele z przeszłości grywa mecze z W&rl!r.&W\ 4:1 (8:0), Z:I (w 
łódzkiej piłki nQŻuej uchodzi naszej uwadze. Wa.rezawie), z Krlkowem ~:4, ze Lwowem l:l! ł 
Dzisiaj należałoby ten film zwolni6 i przyjrze6 ze śl11-skiem 1:0. 
~ię uważnil'i hiFtorii łódzkiego piłkarstwa. Rok 1932. Sk.reAlenie klub6w fabrreznTcll 

Rok 1922. Z prze~zło§ci wyłaniają. się twa.- r. listy członków LOZPN-u wywołuje burzi w 
r7.e: pierwF7.ego pre7.esa f,()ZPN. W. Dl':iułżyń- piłkarstwie łódzkim. Reprezentacja. robotnieza 
~kie,go i przewodnicz~cego Kolegium Sędziów Lodzi nawią.zuje konta1<t z robotnie1.ym piłka!' 
7.. Krachulra. Na hoiFkach ożywiony ruch. stwem stolicy i rozgrywa. pierwsze ~potkanie 
Piłkarze 1,;dzr.y rozgrvwaja li!l meczy w tym międ7.ymiał!towe, w którym zwycięża Wa;rsZll.· 
19 mi~trzow~kirh a. 50 towarzyskich. Mistrzem wę 4:3. Reprezentacja Lodzi zwycięża. w tym. 
zostaje }',K~. • 1 czasie Kraków 3:2, oraz remisuje i:e Lwo-

Rok 1923, 1924 - film znb11czonT. Za.cho- wem 0:0. 
wały się tylko fragmenty z 192!! r. ·z. La.nge ~ok 193S przynosi dw11. spotk&ni11. repreM:D' 
obchodzi setny mecz w banvarh LKS-n. Prasa. tB.CJl LOZPN-u: Lódi - Wrocław ło:l (3:0) 1 
łódzka wkłada mu n& s'k.roń koronę najlepszego 1Jódf - W1trszaw11. 1:2 (1:1). 
~trzelca.. Rok 1936 jest jee:r:eze mniej "zczęAl.\wy «I& 

Rok 19211 przynosi nam 3 watniej~ze frag· Lodzi. L6dt wygrywa. tylko z Białymsto1tlem 
menty międzymiastowe spotkania Lodzi z War 2:0, z Kra.kowem remieuje 0:0, & z Pomorzem. 
szawą., które zakończyło się remisem 4:4 (2:1), przegrywa 8:4. 
z Górnym śląskit>m 8:2 (5:2) i Poznaniem 3:2 Rok 1937. Udt otrzymuje pierwsze między 
(1:1). państwowe spotkanie z R.imunią, które przegry 

Rok 1928. 1'11. rzele zwią.zku stoją.: Za.Noe· warny 2:4. W meczach międzymiastowych 
kl i Konopka. Szeregi· piłka.rzy wzrosły do ł'Jódf zwycięża. Pomorze 2:1 i przegrywa • 
1477 czynnych :r:awodnik6w. Reprezentacja ·warszawą. 0:3. 
J',odzi rozgrywa zawody: z Poznaniem wygry- Rok 1938 przynosi :nam tylko j~odno spotk&­
wając 3:1 (2:0), z Górnym ślą.skiem 4:2 (2:0), nie lilkarzy Lo•hl. Jel't nim mecz reprPzent&· 
z Wanzawą. 3:2 (1 :'.)), rji oilzi i Zacłębia, który kończy się zwyrię· 

Rok 1927. Rozłam w pilkar8twie polskim stwem Lodzi 4:3. 
nie mija hl'z echa w .l.odzi. CzęM klubów prze Rok 1939 - film nlegl całkowitemu .znłss· 
chodzi do Ligi, na czele kt6r!'j staje obecny: czeniu. 
preze8 ŁOllP?if-u Konopka, czę§~ pozo~tajP wier --------------------
na P.Z.P.N-owi i JlalPŻ:V nRdA.la do LOZPN-u, Piłkarze radzieccy w Łodzi 
na ktńreco czple pozostaie Za błorki. 

Rok 1928. Liga zo•t.aj11 zlikwidowana, a. 
7huntowRnP klnh.v powra<'ai:). rnów pod skrzy­
dła LOZP~. Obok l',KR. ktńry przetrwał do 
dzisiejRzego dnia powstają.: „Widzew'', P.T.C„ 
TUR, Concordia, T.erhia (Tomaszów). Atrak­
cją. sezonu jest spotknnie reprezentarji 1,odzi 
7 reprezentarją. URA, w którym L6dt zwycię­
ża zamor~kich gości 6:0 (2:0). 

Rok 1929. Reprezentac.iit ł',odrl odno11ł ~M­
reg cennych !ttlkcM6w. iiw:vrięźa Warszaw\) 4:2 
(3:0) i 5:0 (0:0, Lwów 3:2 (l:l) i 2:2 (1:1), 
oraz Kraków 2:0 (1:1). 

Rok 1930 nie je~t .r;byt bO!?llt'.'f' w wyc'l11.rze· 
nfa. Mi~trzem kl. A. zo~t11je W.K.8., kl. B -
K.P. Zjedn0<izone, & r. kl. A. •p&daj,c Union, 
W\i\7.ew i Sokół. 

Rok 1931, Drl!lki uchwale walnego zgro· 
madzenia. Widzew poz:ostaje W' kl. A.. Na w.a.I· 
nym zebraniu P.Z.P.N-u okr~g łódzki zosta.je 
wyrół:niony ze względu na !!Wł praet organiza.­
eyjn„ i... :finansow11-. Reprezentacja Lodzi roz· 

W październiku bawić będzie w Łodz.I jedna 
z czołowych drużyn radzieckich, która roze· 
g.ra mecz -z ni!S'lą reprezentacją. _!S:tóra to bę­
dzie drużyn-a, na razie jes.zcze nie wiadomo, 
w każdym bądź razie wizyta piłkarzy radzie<:­
kdch ma dojść do 11k.utku. 

„Płomień" zdobył puchar ZMP 
Dwudniowy turniej piłkat!'skl klubów mło4 

dz.ieżowych o puchar ZMP ufundowany przez 
dzielnicę StaJ10miejską, z.akończył się zwycię­
tltvrem druriyny Płomienia, która elimim1)ą<: 
poprzednio TUR clio jensld., w fin.ale po'konala 
droży:nit 41!lbitnia w;ilcz11cego Zrywu ~" sł..,.. 
fillM'\1 '2.:1) l\ :I)), 'l.Ć.O'IY'f'łUlll\<: tym &amym -W!!%" 

toki<>wy puchar 1 komplet .kostiumów, jaio 
drug_4 nagrodę, piłkę noż.n4 otrzymał Zryw". 

Imprez.a cies'lył.a. •l'ł dość dużym runtere­
t10"'11'uńem i :r:• •trony organizatorów nalety 
11!1t pełne u.zna.n.ie, b!oręc pri<l uwagę, it b-y\ 
to pierwszy Jr,rok ~ zjednoC?E'n iu się Organi~ 
zacji Młodz;lerowych. ' 

Puchar Da11i§a Dzlslnl 

pozostaje w VSA 
NOWY JORK (obsl. wł.). - Jak już było 

do przewidzenia, tenisiści amerykańscy roz­
strzygnęli na swoją korzyść rnzgrywane w 
Forest Hills finałowe spotkanie tenisowe' o pu 
char Davisa z Australią, uzyskując w drugim 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i mając już tym 
samym zapewnione zwycięstwo. 

Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw 

• 

szym dni'll e.potkania Amerykanie 'Zdobyli 
trzeci - decydujący o zwycięstwie punkt -
w ·grze podwóinej. Mistrzowska para USA 
Talbert - M•1lloy pokonała parę am;tralijską 
Sidwell - Long w 5tosunku 8:6, 9:7, 2:6, 7:5. 

Drięki temu zwycięstwu Amerykanie zdo­
byli cenny puchar po raz trzeci z rzędu i u· 
dowo4nili, że są w dalszym ciągu czołow11 po· 
tęgą tenisową świata. 

Spot niem ŁKS 

• Jeszcze raz gra 
Ognisko ze Skrą (Bałuty) 
Dzisiaj na boisku Wimy odbędzie się o go­

dzinie 17 ciekawe rewanżowe spotkanie p.ił· 
karskie o moralny tytuł mistrza kl. C pomię· 
dzy K::; Ognisko a Skrą [Bałuty). 

W niedzielę mex:z' pomiędzy tymi rywalami 
zakończył się .zwycięstwem Ogniska 3:1. Na 
zakończenie warto dać, że obydwie druży­
ny mają już zapewniony awa'lls do kl. B. 

p eścir.rze łódzcy rozpoczynaią dz fsiai swói nowy sezon sportoYły 
Dzisiaj, po dłuższej przerwie W'!!.ka<"yjnej \ barw bron.il: będą pięścian:e dawnej „Tęczy" 

rozpoczyna s ę w Łodzi nowy sezon bokser· i ile:. p. Zjednoczonych. 
ski. Inaugurac1ą jego będzie dzisie1sze spot- Przed kilku dn iami podaliśmy składy oby­
kanie o d(użynowe mistrzostwo okręgu roze· dwóch drużyn. Być może, że nastąpią w nich 
grane pomiędzy drużynami ŁKS-u a nowo· jeszcze w ostatnich chwilach jakieś zmiany, 
powstałym klubem „Włókniarz", którego ale to nie wpłynie na obniżenie wartości te­

Łeb w łeb ... 
go spotkania, a jedynie może je tylko pod­
nieść. Nie ulega bowiem wątpliwości, że do­
tychczas niezwyciężony w Łoda:i ŁKS będzie 
mia! tym razem trudniejsze zadanie, aby 
wyjść zwycięsko z rozpoczyinających się dzi­
siaj rozgrywek mistrzowskich. 

Obok walczącego dzisiaj „Włólrniana.", któ 
ry poważnie może zagrozić drud:ynowemu mi­
strzowi Polski, poważną rolę powinien ode­
grać jeszcze w mlstrzo~twacl!.. „Zryw", który 
10 bm. spotka się z KS Ba':'>'elną (zfazjowa­
nym z IKP „Victorii"). 

Skład reprezentacu Łodz; 
na n edz erny mecz z Krakowem 

Kapit.an sportowy ŁOZ:PN-u ustalił jut skład 
reprezentacji Łodz.i na mecz niedzielny z Kra­
kowem o puchar Kałuży. Wyglądać on ma na­
stępująco: 

J Komar (Szaurzyński), Łuć, Włodarcz.yk, 
Miller, Urban, Sołtyszews.1d, Marciniak, Łącz, 
Cichoeki, Pietrzak i Hogendorf. 

Przegląda j11c kalenda!"lYk najbiimych sp(lt­
kań m.strzowskich, stwierdzić moina, że mi· 
!ośników p1ękiarsk!ch c;reka w tym roku spe· 
cjalnie ciekawa uczta, gdyi po7.iom druiyn 
będz;e tym razem bard?.:iej wyrównany, niż w 
latach ub iegłych. 

Dzisiejs1e spo tkanie pomiędzy LKS-em ft 
„Włókniarzem" odbędzie się na stadionie 
ŁKS-u o godzinie 19-ej. Przypominamy, że bi· 
lety na miejsca siedzące sprzedawać będz ie 
kasa przy Alei 1Unii, na miejs<'a zaś stojące­
przy ul. Karolewskiej. 

Lechia (Gdańsk) 
jedną nogą w lidze 

W tabeli rozgrywek o wejście do Ligi pro· 
wadzi zdecydowa.nje gdańska „Lechia", która 
w trzech grach zdobyła 6 punktów, przed 
„Szombierkami" - gra 2 pkt„ „Radomiaikiem" 
2 g.ry - 2 pkt„ Skrit ,jedna gra, O pkt„ PTC, 
3 gry, O pkt„ 

.. llAJJTYK" KINO „WOJ~Nm<:"' 

DZIS PREMIERA! 
Pro.-ram na czwartek 9 wrze§nła 1948 r. rano 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pogody I 
i waźn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka p'Jran 
na, 5.20 Międzynarodowy koncert wymienny 
z . Czechosł.owacji, 6.05 Gimnastyka, 6.15 . ' Ftlm z x.1v 011·mp"1ady 
DZIEJNNIK: 6!30 Muzyk•a, 6.50 Pro!trarn oo.~. 
7 oo Skrót'i-Wiaa. dzien. poran. 7.05 Przegl. ., . toNDYN (obeł. wł.). - W Londyn.i6 odbyły 

Sensacyjny film szpiegowski 
produkcji francuskiej 

TAJEMłłlCA WYWIADU 
t>'I 

W rolach głów.: SIMONE R:ĘNANT, $ 
LOUIS CHEVIET ~ 

prasy litołJ, 7-.1·2: Muzyka, 7.20 Wiersze Leo- Emocjonujący finisz na torze Amsterdamu, się pierwsze pokazy filmu drugometrażowego 
polda .Staffa,-e't.:ro Muzyka„ 8.20 Anna Prole- gdzie 111iedawno rozegrane zostały kolarskie z XIV Igrzysk Olimpijskich. •Film ten jest 
tarius7łka - 9 fragm. p'JWleści I. Olbrachta,, mis•trzos1wa świata, dla zawodowców i ama· wykonany w technicolorze i obejmuje po.nad 
8.35 Muzyk.ą, 8.55 Inform. ogól.p.op. 9.00 to.rów. Jak widzimy na~jęciu, o zwycięstwie J 2 tys. metrów taśmy. Wyświetlenia tumu 
S~ńka PCK, "- 9.00 (Ł) KomuiiikatY; • dećvdowałv cze5to <io!llownie m.ilimetrv. ,... ~~ .aodzi.D.YJ lO_JD.inuV 

. . 


